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nowi ledwie 10 proc. pokrycia obieguNie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że znaczenie i losy rządu Hitlera Iza- 
.eżeć będa w pierwszym rzędzie od 
poKonania trudności natury gospodar­
czej.

Synteza zawieruchy ;deowoi a wśród 
niej i ekonomicznej, jąka opanowała 
opecnie Niemcy, me może być właści­
wie jeszcze dana. gdyż brak ku ternu 
dostatecznych elementów. Wciąż je­
szcze nasuwa się nierozwiązane pyta- 
■nie: Czy Hitler wie czego chce? Do­
kąd dąży? Czy poza objęciem władzy 
posiada jaki określony program?

Faktem jest. że trudności gospodar­
czych- nie można pokonać przy pomo­
cy tychsamych metod, co trudności po 
litycznych. W tej dziedzinio żadne 
gwałtowne metody pożądam cli wyni­
ków' nie dadzą. Narodowy socjalizm ( 
rozwinął w okresie walki dość obszer j 
ny program gospodarczy, który nie | 
mógi na nikim zrobić wrażania powa- j 
żdiego i miał raczej charakter agita­
cyjny. Natomiast stwierdzić wypada, 
że w kanclerskiem oświadczeniu ITf- 
rlcra pominiętą została myśl tego efek 
towinego wpraw-dzie, ale i śmiesznego 
programu przebudowy gospodarczej. 
Niezawodnie na ustępy dotyczące za­
gadnień gocp iarczych wr eksposc Hi­
tlera miał decydujący w plyŁ  Hugen- 
berg. Z drugiej strony Hitler reprezen­
tuje wobec Hugenberga taką siłę. że 
mógł się na jego wskazówki nic oglą­
dać, leżeli tego rrie uczynił, świadczy 
to o tern. że jednak nie zamierza on 
kroczyć bezmyślnie po gospodarczej 
iin.it programowej swego obozu.

Równocześnie z różnych posunięć 
rządowych wynika, że obecni w ład­
cy Niemiec zabrali się z dużą energią 
do „normalizacji stosunków". Wyra,ze^> 
tych dążeń była nominacja Dra Goeb­
belsa na stanowisko ministra „uświa­
domienia narodowego i propagan­
dy", znnana na stanowisku prezydenta 
Banku Rzeszy, reformatorskie projek­
ty ministra pracy a takr.e i ustawa o 
pełnomocnictwach. W szystkie te po­
sunięcia rządu świadczą wymownie, iż 
owa „normalizacja" stosunków' ma 
być dokonywano niemal wyłącznie rę 
kami brunatnych zwycięzców. A cho­
ciaż od zamierzeń i planów do ich re­
alizacji prowadzi droga żmudna i dale­
ka, społeczeństwo metn.eckie nmi-cma. 
że zwycięzcy nie spoczęli na laurach, 
a myślą o troskach dnia oudzien- 
nego. Nad utrzj manieni społeczeństwa 
w tern mniemaniu pracować będa nie­
wątpliwie usilnie hitlerowcy. A o tych 
momentach pamiętać musi zagranica i 
lekceważyć ich sobie bynajmniej nw 
może.

Dwaj członkowie rządzącego try- 
nmwiratu sprecyzowali w pewnych 
\westijacli wyraźnie swe poglądy. A 
więc Papen organizuje rolnictwo i na­
stawia je; na maksymalna produkcję, 
liy stóp mowo wyrugować -impo-n za­
graniczny i w czasie wojny uniezale- 
jżr.ić naród niemiecki od zagranicznych 
produktów agrarnych, ilugetiberg zno- 
i\vu przy.stosowu.ie przemysł niemiecki 
do rynku wewnętrznego z wyrażnem 
'dążeniom do kurczenia importu a to 
dla nagromadzenia w kraju płynnych 
rrte rw  finansowych- Należy- zaś to

rozumieć inko mobilizację przemysłu 
dla naiszyb- zegoN. uzbrojeniu Niemiec 
„na lądzie, na wodzie i w powietrzu" 
przez budowę okrętów .►.•strategiczny cli 
kok-i żelaznych i tróg. samolotów, 
motoryzację kraju i produkcję w szel­
kich środków wojny, mającej pr/.y- 

j nieść Niemcom „odroczone" przez wy 
nik światowej wojny zwycięstwo i 
władzę nad Europą.

T-e fakty musi wziąć również pud 
uwagę zagranicą ale już nie z gospr* 1 
darczego a innego, jeszcze donioślej­
szego, punktu w k z c n ia ,ik.

Do tej ]>ory pozytywnieli skutków 
tyc-li wszystkich zamierzeń dostrzec 
nie można. Natomiast odbiła się już 
v tej chwili wojna Niemiec przeciw 
wszystkim na najczulszym Instrumen­
cie. jakim jes;t waluta. Demagogia wy- j

Warszawa, 13 kwietnia. (Sz) Z Dort 
mundu donoszą: W więzieniu uitej-
szem popełnił samobójstwo adwukal 
Elias, im ęziony po i zarzutem oszu­
stwa podatkowego. Przyczyna samo­
bójstwa było złe obchodzenie się z wię 
źniem.

Z Berlina donoszą: Więzieni od dnia 
wybu-chu rew Nacji narodowej pisarze- 
polityczni Osiet/ky i Miilisam oraz 
irzew ódca komunistów niemieckich 
"i haelman. przewiezieni zOiS.tali do cięż 
kiego więzienia w Son-nenburgu.
W więzieniu tein przebywa obecnie 
300 wuęźniów- politycznych. •

Z Berlina d u nos-zą: Czterej więżnio J

Gdańsk. 13 kwietniu ( P A T )  Dziś o | 
gotiz, 16 odbyło się posiedzenie Yolfcs- 
lągu gdańskiego z jedynym punktem 
■Porządku dziennego, mianowicie wilio 
skifc-m trzech parlyj p:v teru cklch o roz 
wiązanie się sejmu.

Z po. zadku dziennego zabrali glos 
iedyire poseł socjalisiy^zny Brill i ko­
munistyczny 'P-leni.kovv.ski. Pierwszy 
v. i powiedział obawę, że w vbury za 
przykładem Rzeszy mogą się odbyć 
w atmosferze tero-ru, dodał jednak, że 
socjaliści jdpją W' zm ysł, samozacho­
wawczy ludność gdańslęte;.

Pus. Pler> t.owski podtR auiym  gło-

bujałego nacjonahzmu dorwawszy siię ! 
w Niemczech do władzy w okresie naj | 
cięższego kryzysu, jaki świat przeży­
wa, nie uwzględniła tego, że każdy j 
system rządzenia państwem musi mieć • 
zabezpieczone podstawy materjalne i 
bym milionów obyw ateli mus; dać j 
zrewoltowanym masom minimum e«zy i 
stenc.ii. gdyż w przeciwnym razie i 
zbroąie maty entuzjastów swastyki, 
łatw o mogą p-rzejść w oiyięcia anarchii 
i rewolucji niot-lochu- 

Otóż w tej chwili marka niemiecka 
spada. Jeżeli toczyć się będzie dalej 
wdół, Niemcy stana w przededniu ru­
iny walutowej Banku Rzesze. Realną i 
pudstawą walmy niemieckiej a więc 
.waluty 60-miUanowego państwa jest J 
suma zaledwie jakichś trzysta pięćdzie 
siąt miljonów złotych marek, co sta­

wie polityczni, internowani W jednym 
z obozów koiicentiacyjnych pod Mo-- 
nachjum, usiłowań J>iec. Straż obozu < 
dała salwę do uciekających, zab ia le  
trzech i raniąc ciężko czwartego.

Warszawa. 13 kwietnia. (G) Z Dues- 
seldo-rfu donoszą: Wczoraj aresztowa­
no w Duesseldonw burmistrza miasta 
dr. Lebra i radcę miejskiego dr. Oden- 
kirchen-a. oraz kilka innych osób. pod 
zarzutem dokonania malwersacyj i nie 
dozwolonych operacy.i giełdowych. 
Dziś rano. gdy do celi więziennej 
wszedł dozorca, ujrzał dr. Odenkirche- 
na już bez życiu. Dr. OJenkireheu po­
wiesił się.

sem zaatakował ustrój kapitalistyczny, 
zapowiedział upadek liii'cryznui w 
Rzeszy i w yraz,1 nadzieję, że komu­
nizm zatriumfuje na świec e. Mowa je- 
ge przery wuna była często przez liitie- 
rowców.

Następnie w wyniku imfeMego gło­
sowania' wniosek o' rozwiązanie Volks- 
tagu przy 66 glosujących uzyskał 41 
głosów za i 6 komunistycznych prze 
ciwko, 19 socjalistów wstrzymało się 
od glosowania. Posiedzenie zamknięto 
przy okrzykach z prawej strony Izby 
na cześć Hitlera, z lewe-i na cześć hidv 
pracującego.

banKnotów niemieckich.
Praw dą jest. że ten katastroiahi' 

stan finansów mógłby być utrzymany 
na pewnym obronnym poziomie. ale 
tylko przy spokojnej pracy twórczej i 
ożywieniu eksportu na zewnątrz, ce­
lem ustabilizowania i umocnienia bi­
lansu płatniczego Niemiec. Alę w tym 
kierunku ostra autarkiczna łiija poli­
tyki gospodarczej Hugenbe. u Iw i Pa- 
penów popsuła w dużej mierze azylei 
niemieckie na rynkach zagranicznych. 
Niemcy weszły w wojnę celną z sze­
regiem krajów, na tle swej polityki za­
granicznej osłabiły wymianę towaro­
wą z licznymi swymi dobrymi i s ła ­
bymi odbiorcami; nawet swe stosunki 
Wymiany towarowej i  Sowietami, któ 
re były dużym rynkiem zbytu -dla pro 
dukeji niemieckiej, niemalże przek-re- 
ślfiy.

Poza momentami ściśle gospodarcze 
mi niemałą rolę odgrywają tu też mo­
menty psychologiczne. Awanturnicza 
polityka obecnych leaderów Rzeszy, 
nieustabilizowane warunki politycziu. 
orgie gwałtów ,i polityki szaleństwa, 
to wszystko składa się na obraz dzi­
siejszej sytuacji niemieckiej, w której 
zatracono mia-rę w ocenie rzeczy w f- 

l stosci dzisiejszego trudnego material­
nego bytu każdego państwa.

Dr. bchacht, mianowany na stano­
wisko prezydenta Banku Rzeszy i 
mający tworzyć czwarty filar dzisiej 
szych Niemiec przyznał niedawno, ie 
sytuacja walutowa Niemiec staie się 
coraz trudniejszą. Jedyne remedium 
wi-dzi w nadzieli nagromadzenia w 
Banku Rzeszy walut i rezerw dewizo­
wych, któr&by zapewniły walucie nie­
mieckiej swobodę ruchów. Jaką drogą 
jednak .ma nadejść to nagioniatkenie 
walut, to już jest narazie niewyiawio- 
uą przez dra Schudną tajemnicą.

Dodać należy, że nie jest wykluczo- 
nem, iż hnansjera żydowska, która nie 
wątpliwie w imię solidarności rasowe- 
przyłączy Hę do ekonomicznego boj­
kotu Niemiec, napewno nie zechce za­
silać swemi pieniędzmi bojkotbwaneg ■ 
przez żydów całego świata organizmu. 
Stąd może się zrodzić wędrówka ka­
pitałów z Niemiec do iunjch państw  
powodując — bardzo możliwe - -  wici 
kie zmiany w układnie stosunków' fi­
nansowych na całym święcie. Niewąt­
pliwie w bankowości, przemyśle i han 
cilu niemieckim są zaangażowane bar­
dzo znaczne kapitały żydowskie, iw 
których powstała buta niemiecka tak 
okropnie niszcząca się na tych. którz\ 
niemców swym kapitałem, swą praca 
w przemyśle a zwłaszcza w między­
narodowym handlu zasil® i pov> ażme 
w spierali.

Czy Niemcy tego wszystkiego nie 
widzą? Bardzo prawdopodobne. Bo 
państwo posiadające sześć miljonów 
głodnych bezrobotnych zapowiada, że 
pozwoli niszczyć warsztaty pracy i go 
dzi się na walkę odwetową. Przyjm u­
je na swe barki ciężar bojkotu nie­
mieckich towarów. Twierdzi, że się 
nie boi, gdyż jego pięść tna narazi: 
w co mierzyć,

« . o ——-

Hitler rozwiąże partie socjalistyczną?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13 kwietniu. (?/.) Z Ber- [ mlarcm rozwiązania partji socjal-demo
Ima donoszą: W edług informacyj z kół [ kratycznej. 
politycznych, rząd Rzeszy nos} sję L za

Rozwiązanie sejmu gdańskiego.

Co sie dzieje w więzieniach Rzeszy.
Sam obójstw a w ię źn ió w . — P is a rze  polityczni 

w  cięźkiem  w ię zie n iu .
(leleion^m od naszego korespondenta.)
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Przed Świętem Trzeciego le ja .
Zebranie Komitetu Obywatelskiego.

Wczoraj odbyła się w Urzędzie Wo­
jewódzkim pod przewodnictwem P. 
wojewody Beliny-Prażmowskiego ze- 
branie reprezentantów władz. instytii- 
cyi i wganizacyj społeczny cli celem 
ukonstytuowania Komitetu obywatel­
skiego obchodu Święta 3-go Maja. Ko­
mitet obywatelski tworzą wszyscy o- 
reeni na posiedzeniu w dniu 13 b. m.

Prezydium Komitetu honorowego 
wybrano w następującym składzie: 
wo.i. Belina-Prażmowski. arcyb. ks. 
dr. Twardowski, arcyb. ks. dr. Teodo- 
rowicz. gen. Rótftmel, gen. Popowicz, 
prezes Sądu Apel. dr. Zieliński, rektor 
l;s. prof. Gersłman, rektor prof. Zipser, 
rektor prof. Janowski, rektor dr. Zier- 
liofier. kurator Gadomski, prezydent 
Drojanowski.

Przewodniczącym Komitetu wyko­
nawczego został w ybrany p. G Głu­
chowski prezes Ted. Zw. Obr. Ojczy­
zny. Komitet wykonawczy tworzą 
przewodniczący wraz z przewodniczą 
cynii poszczególnych Sekcyj i sekre­
tarzami. Sekretarzami wybrano pp. 
Dziędziclewicza. Bajorka i Drwęskie- 
KO.

Następnie ukonstytuowano poszcze­
gólne sekcje w następujących skła­
dach:

Sekcja organizacyjna: wiceprezydent 
Trzyk jako przewodniczący, oraz człon 
kowie: r. Bogdanowicz, dr. Chechliń­
ski, dr. Chelińska, gen. Czitnta, Dem- 
czyński, wicewoj. Dychdalewńcz. ks. 
lean. Dziurzyński. rabin dr. F rotund. po­
seł Jaeger. dr. Klimów star. gr„ płk. 
Kuczyński krodt miasta, inż. Lisowski, 
poseł dr. Ostrowski prezes Zw. Obr. 
Lwowa. mjr. St.a.c,helski. Poseł ks. prof. 
Szydelski, dr. W aryński prezes Zw. 
Strzel., poseł dr. Wojciechowski pre­
zes Zw. Legionistów.

Sekcja porządkowa i pochodowa: 
przewodniczący prof. Chomicki, człon 
kowie: płk. Baczyński, H. Blażewski, 
płk. Fłorek, mjr. Klink. K. Spaczy ński, 
U. Chwabbóg.

Sekcja akademii i przedstawień:

Strajk włoski w Tomaszowie
lom aszów Mazowiecki, 13 kwietnia. 

(PAT) Ponieważ dyrekcja Tomaszow­
skiej Fabryki sztucznego jedwabiu nie 
cofnęła ogłoszenia o 12-procent owej 
zniżce zarobków oraz o procentowych 
dodatkach za dni świąteczne, w dniiu 
dzisiejszym robotnicy tej fabryki przy 
stąpili do strajku włoskiego. W fabry­
ce znajdują się po dwie zmiany robotni 
ków, zaś trzecia zmiana, która urzyby 
ła do fabryki celem rozpoczęcia pracy, 
już nie została wpuszczona na teren. 
Na terenie zakładów znajduje się obce 
nie około 2200 robotników. Władze 
bezpieczeństwa czuwają, aby spokój 
nie został zakłócony.

Walny Zjazd Z A S P -u .
iTcteioncm od nnszec'0  korespondenta.)

W arszawa. 13 kwietnia. (Q) Dziś 
rozpoczęły się obrady XV-go Walnego 
Zjazdu ZASP-u. Obrady zagaił prezes 
Boehlke. W przemówieniu swein. u- 
'zym tuiem  w formie kurtuazyjnej, 
'tw ierdził, żc przypadła tak jemu jak 
i koiegOm z. Zarządu przykra koniecz­
ność wypicia piwa. które kto inny na­
w arzył (ahi/.ja do ofery Teatru Arty­
stów). .Na* t,ipt!ic przemawiali prze- 
wi duiczitcy Wa niecki i honorowy prze 
w e duiczący ś  i i w i ck i. Przemó mienia
yły utrzymane w tonie apatycznym 

i nacechowane obawą przed niepewną 
przyszłością.

| przew. poseł dr. Zdz. Stroński. czlon- 
j kowie: dir. Domaszewicz, W. Horzy­

ca, C. Kozietulski i dr. Poratyński.
Sekcja rozrywkowa: rrzew , dr. Ko­

pacz’, członkowie: J. Bartosiński, dr. 
Gubryuawicz, posłanka Jaworska, p. 
Mozołowska, p. Popielowa, E. Szczu­
rowski.

Sekcja prasow a i propagandy: prze­
wodniczący red. Laskownicki. człon­
kowie: red. Baranowski; dr. Namysł,
J. Petry , dr. Prócłmicki, recl. Szarota.

Sekcja finansowa: przew. d. Droja- 
110’Wska, członkowie: p. Aleksandro-
wiczówua, dyr. Błaha, p. Bogdanowi- 
czowa. wieeprezyd. Cltajęs, posł. Ja­
worska. p. Klucznikowi, wieeprezyd. 
Kubala, sen. dr. Loewenherz. P. Lubo- 
mtrska. dr. Uhma.

Sekcja obchodów'- prowincjonalnych: 
przew. starosta Eckhardt. dr. St. Kop­
czyński i K. Radwański.

Sekcja prelegentów: przew. Henryk 
Błażewski.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z JU M  P O L S K IE  

= = = = =  w  BYTOMIU = = = = = I

Mac Donald o rewizji traktatów.
Opozycja Labour Party ostro atakuje „pakt czterech4’.
Londyn, 13 kwietnia. (PAT) Na dzi- 

siejsze-m posiedzeniu Izby Gmin, po 
zgłoszeniu wniosku o odroczenie obrad
z powodu świąt Wiielkiejnocy, deputo­
wany Atlee w  imieniu opozycji Labour 
P arty  wygłosił przemówienie na te­
mat obecnego siłami zagaduteń świat o 
wych.

Atlee rozpocalął od sprawy paktu 4 
mocarstw, Ictórry w ywołał wiele za­
strzeżeń. Opozycja Labour P arty  sprze 
ci wia sile w sposób stanowczy każde­
mu paktowi, według którego świat 
miałby być rządzony przez -wielkie mo 
carstw a. Cały świat powinien być 
szczerze wdzięczny mniejszym pań­
stwom, któro wrykazały lepsze zrozu­
mienie, co jest dobrem świata, aniżeli 
wielkie mocarstwa.

Mac Donald w odpowiedzi ośw iad­
czyli, że mówić będzie tylko o nara­
dach waszyngtońskich, pozostawiając 
sir John Simonowi udzielenie odpowie­
dzi na inne zagadnienia. Mac Donald

NA Ś W IĘ T A ! NA Ś W IĘ T A !
H Ó F L I N G E R A  C z e k o l a d a  d o  C ia st i T o r tó w  
H Ó F L I N G E R A  B a r a n k i  i P isa n k i c z e k o la d o w e  
H Ó F L I N G E R A  G a l a r e t k i ,  O w o c e  i M a rcy p a n y  

d o  u b i e r a n i a  t o r t ó w ,  L u K ie r ,
M a s a  o r z e c h o w a  i m i g d a ł o w a  
W S Z Ę D Z i E D O  N A B Y C I A

S K L E P  F I R M O W Y :  U L .  R U T O W S K I E G O  8.
■ H n B n M M H R U H H B n O M B iH H M ia a n tM n B M iM H H B H B n H B H r

W pociągach na linji Lw ów — Kraków
m ożna będzie słuchać audycyi radjowycii.

(I  eleloriem od n a s ^ e o  korespondenta.)

W arszawa, 13 kwietna (Sz) Jak wia­
domo, od kilku lat w pociągach, kursu­
jących na dłuższych magistralach ko­
lejowych, pasażerowie .mogą sobie skra 
cać czas podróży słuchaniem audycyi 
radiowych dzięki specjalnym instala­
cjom radiowym.

Instalacje te, dotychczas wprowadzę 
uc zostały w  pociągach na następują^ 
cych linjach: W arszaw a—Lwów, W ar 
szawa—Kraków,1 W arszaw a—Poznań, 
W arszaw a — Gdynia i W arszawa —

Łódź. W  najbliższym czasie projekto­
wane jest wyposażenie w takie instała 
cje pociągów kursujących między Kra­
kowem a Zakopanem, między Krako­
wem i Lwowem oraz między W arsza­
wą i Wilnem.

Podkreślić należy fakt, że obsługa 
radjowa na kolejach polskich jest zor­
ganizowana wzorowo i służy za przy­
kład obcym kolejom, które na swoich 
linjach zaprowadzają podobne inowa- 
Oe.

Katastrofa samolotu pod Toruniem
I eiufonem od naszego korespondenta.)

1 Warszawa, 13 kwietnia. (G) Z To­
runia donoszą: W nocy z 12 b. m. na 

i 13 b. m. samolot, pilotowany przez 
j plutonowego Paluszyńskiego. odbywał 

ćwiczenia, mając jako obserwatora 
por. Cltłopika.

W chwili gdy aparat przelatywał 
nad Wisłą, w okolicy Jakubskiego 
Przedmieścia, zaczął niespodziewanie 
opadać. Lotnicy, zorientowawszy się 
w groźnej sytuacji, aby uniknąć nie­

chybnej śmierci, zeskoczyli ze spado­
chronami. Plut. Paluszyński wylądo­
wał zupełnie szczęśliwie, na twardym 
gruncie, natomiast por. Chłopik. który 
lądował nad brzegiem W isły, doznał 
skomplikowanego złamania ramion. Po 
gotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala wojsk w ego.

Aparatu jeszcze nie znaleziono: mo­
żliwe że wipadl on do W isły. P rzyczy­
na wypadku na razie nieznana.

Zabiegi austriackich uzdrowisk
o rozeim polityczny w  sezonie kuracyjnym.

Wiedeń, 13 kwietnia. (PAT) Na tle | 
ruchu turystycznego może dojść mię­
dzy Austrją a Niemcami do poważne­
go konfliktu. Austriackie uzdrowiska i 
letniska zażądały od rządu wydania 
na sezon letni zakazu mamiiestacyj po 
litycznych, pochodów, noszenia mun­
durów partyjnych i t. p.

Zakaz taki w ydał już rząd Dolne) 
Austrii , na czas od 15 kwietnia do 15 
października. Organ narodowo-socjaU- 

i styczny -.DeuŁsehoestcrrte.ichische Ta-

gc,sizeitung“ grozi z tego powodu boj­
kotem turystycznym  Austrii i wskazu­
je na to, że turyści niemieccy odwie­
dzać będą tylko te miejscowości w  Au 
sttrji, w  których ruch nanodtowo-socja- 
kstyczny nie będzie zwalczany.

„Rcichspost*1 zaznacza z oburzeniem 
że obok bojkotu Żydów, planowany 
test bojkot ludności chrześcijańskiej w  
Austrii i podkreśla, że złośliwość, z Ja­
ką narodowi socjaliści zwalczają Au­
strie, jest wprost bezprzykładna.

zaznaczył, że sprawa ewentualnej re­
wizji traktatów  była omawiana. Lecz 
rewizja ta, to utrzymanie pokoju by­
najmniej nic poza Ligą, lecz właśnie 
w jej Jonie, przy użyciu jiej mechani­
zmu. Małe państwa mieć będą zatem 
te  same prawa, co wielkie mocarstwa, 
gdty nadejdzie chwila zastanowienia 
się nad sprawą rewizji.

Omawiając sprawę konferencji w a­
szyngtońskiej, Mac Donald zaznaczył, 
że czerwiec zbliża się szybko, a rzą­
dy amerykański i angielski są prze­
konane, że przed przypadającym w po 
łowię czerwca terminem spłaty dłu­
gów', powinno nastąpić szczere zbada 
nie sytuacji drogą bezpośrednich roz­
mów.

Sir Jo h n  Sim on 
o kw e stji ży d o w s k ie j.

W dalszym ciągu debaty przema­
wiał Ponownie min. Simon, występu­
jąc jako wyraziciel uczuć całej Anglji 
wobec gwałtów, popełnianych na Ży­
dach i innych mniejszościach narodo­
wych w Niemczech. Byłoby — mó­
wił — wielkim błędem przypuszczać, 
że uczucia te  ograniczają się do człon­
ków społeczności żydowskiej lub zo­
stały przez nich rozbudzone. Przeciw ­
nie, są one spontanicznym w'yrazem 
uczuć, jakie obywatel naszego kraju 
odczuwa wobec zasady tolerancji 
etnicznej.

Poruszając następnie spraw ę do­
puszczenia Żydów niemieckich do P a ­
lestyny. sir Simon oznajmił, że wysoki 
komisarz udzielił upoważnienia do 
wydania 1UOO świadectw imigracyj- 
ttyeh dla rozdzielenia ich pośród Ży­
dów'. pochodzących z klasy robotniczej 
niemieckiej. Świadectwa te zaliczone 
będą do kontyngentu, przypadającego 
na l półrocze roku. poczynając od 1-go 
kwietnia.

Katedra w  College de France 
dla prof. Einsteina!

Paryż, 13 kwietnia. (PAT) Rząd fran 
cuski złożył do Izby deputowanych 
wniosek o pizyznanie dodatkowych 
kredytów na ufundowanie katedry fi­
zyki i matematyki w  College de Fran­
ce specjalnie dla prof. Einsteina.

W motywach do tego wniosku rząd 
francuski Powołuje się na precedens 
z lipca 1840. kiedy to stworzono spe­
cjalną katedrę jeżyków i literatury sio 
wi ńskiej w College de France dla 
Adama Mickiewicza, którego pat-rju- 
iyzm i niedola szczególnie przemów i!a 
do serca Francuzów.

Dalej rząd francuski zaznacza w 
swych motywach, że 111-cia Republika 
nie może okazać się mniej liberalną, 
niż monarchia lipcowa, i stwierdza, żc 
prof. Einstein znajdzie w pełnej chwa­
ły uczelni, założonej przez Franciszka 
1-go dla obrony wolności ducha, n.e- 
zbęne warunki spokojnej pracy i przy­
jęcie godne jego geniuszu.

Jaka pogoda będzie dzisiaj!
Warszawa, 13 kwietnia. (PAT) Prze 

widywany przebieg pogody do w ie­
czora dnia 14 bm.: Najpierw stopnio­
w y wzrost zachmurzenia, miejscami 
deszcz, potem zmiennie. Temperatura 
bez większych zmian. Umiarkowane 
wiatry, najpierw południowe i połu­
dniowo-zachodnie, potem zachodnie.

* » *
Temperatura w e Lwowie w  dniu 13 

bm. wynosiła: o  godz. 7 rano ciśnienie 
barometryczne 733*78, temper. +5*4; 
o godz. 1 w  południe ciśnienie barom. 
733*92, temper. +11*4; o godz. 9 w ie­
czór ciśnienie barom. 733*57, tempera­
tura +7*4.
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Wielki proces p o lity c zn y  w  M oskw ie.
Co zarzuca akt oskarżenia inżynierom angielskim i sowieckim

Irhclrwa 1.3 lru'if-tnl'1 / P A T ' \  W  C. ... ^ ^  a i ̂  ..u« - a A i.. j   . tMoskwa, 13 kwietnia (PA T) W śr-o- 
dę w  południe (jak don i siki śni v już o 
tern pokrótce) w w e! ki ci sajj do, n i 
tio.iitzów, w tfbcenoścr przedstawicieli 
korpusu dyplomatycznego. prasy sowie 
ckiej i zagranicznej, oraz szczupłego 
grona publiczności rozpoczął sic pro­
cek o sabotaż w przemyśle eilekt ro- 
łechnicznyui. Na ławie oskarżonych za 
siadło 17 osób, w tein 6 angielskich in­
żynierów, pracowników firmy „Metro 
pokitain Vickcrs Comp."

Komplet sędziowski stanowią człon­
kowie sądu najwyższego. Ulrich, prof. 
Martens, inż. Dimitrjcw, członek-za­
stępca Zelikow. Oskarża generalny pro 
kurator Wyszyński.

18-ty oskarżony inżynier elektrowni 
w Czelabińsku, Witwicki. jest nicobcc- 
uy. z  powodu choroby. Sprawa' tego 
głównego oskarżonego została wydzicho 
na z obecnej rozprawy.

Pierwsze posiedzenie sądu zostało 
wypełnione odczytaniem obszernego li­
czącego 77 stron maszynopisu aktu o  
skarżen a. Akt oskarżenia zarzuca szpic 
Sostwo wojskowe, polityczne ; ekono­
miczne, organizowanie aktów dywer­
syjnych -na elektrownie w Moskwie. 
Czelabińsku. Zlatouśchi. Baku j i. cc 
lem osłabienia przemysłu sowieckiego, 
a także układane planów akcji dywei 
syjnej i sabotażowe.: w przemyśle ełek 
Tro-teclmieznyin na wypadek wojny. In­
żynierowie angielscy mieli te zadania 
wykonać zapomocą przekupstwa.

Akcją szpiegowską z rnnnenża Intel- 
ligence Sernice kierować miał z. Lon­
dynu szef wydziału eksportowego to ­
iny „Metropolitan Yickers“ Richard by 
ły oficer wywiadowczy angielskiego 
korpusu ekspedycyjnego w Archangiel- 
sku. W szyscy oskarżeni obywatele so­
wieccy do winy się przyznali. Jedy-

T r z y  w y ro k i śmierci 
w  P rze m y ś lu .

Przemyśl, IN kwietn a (PA D  Przez 
dwa dn; toczył sic w Przemyślu sąd 
doraźny przeciw Michałowi Stracho­
wi, Michałowj Ziętkowi j Władysl. 
Dyikaczowi oraz Jakubowi Rusinkowi, 
oskarżonym o to. że w nocy z 14 ua 
15 marca br. dokonali napadu rabunko 
wego na dom Michała Maślanki j zra­
bowali 81.50 z.ł. oraz. notes i scyzorck.

Pozatem, Michał Strach miał według 
aktu oskarżenia oddać strzał do Ma­
ślanki. który z tego powodu straci! ży­
cie. W szyscy oskarżeni przyznał sic 
do winy.

]2  bm. popołudniu zapadł wyrok 
skazujący Michała Stracha. Michała 
Ziętka i W ładysława I fy-rkacza na ka­
rę śmierci przez, powieszenie. Sprawa 
Rusinka została przekazana sądowi 
zwyczajnemu.

Trybunał zamienił oskarż, Ziętkowi 
karę śmierci na dożywotnie ciężkie 
więzienie. Obrońcy skazanych odnieśli 
się do P. Prezydenta Rzpltej z prośbą 
o ułaskawienie.

STRAJK PRZEMYSKICH KOLPOR­
TERÓW.

Przemyśl, 13 kwietnia (PA 1) W śro­
dę popołudniu wybuchł tu strajk kolpoi 
terów  gazet, którzy domagają się ort 
hurtowmków podwyższenia zarobki r.v 
z dotychczasowych 20 proc. od brutta 
na 40 proc. Wobec nćepnzy,jęcia tych 
żądań .kolporterzy -nie przyjęli gazet do 
Sprzedaży.

a r e s z t o w a n ie  o s z u s t a .
Stanisławów. 13 kwietnia (PAD  3\ 

Stryju aresztowany zustał Leopold Son 
lie-ngluck za dokonan e oszustw na sżko 
dę firmy ..Polski Przem yśl Ryżow y'1 w 
Krakowie, oraz na szkodę skarbu pań­
stwa (przez micpłacenie podatków w 
Krakowie, oraz t’-a szkodę skarbu pań­
stwa przez niepłacenie podatków w ka 
sic skarbowej w Stryju.

i’.y z pośród oskarżonych Anglików, 
który nie został zwolniony za kaucją 
do chwili obecnej przebywa w więzić- 
nill śledczcm GPU. Reszta Anglików 
nie przyznała się do wriy.

O god-z. 16 prżcwodnicżąCy zarzą 
dził 2 go-dz. przerwę.

Zeznania oskarżonych.
Londyn, 13 kwietnia (PAT) Kores­

pondent Reutera w Moskwie donosi, żc 
na środowej rozprawie przeciw an­
gielskim inżynierom, jeden z oskarżo­
nych Rosjanin Gnsiew wyznał szcze­
gółowo w jak; sposób zniszczył ma­
szyny j w jaki sposób dostarczał wia­
domości: „Sam rzuciłem kawałki me­

talu do maszyn w zakładach w Zła- 
toliściu, — oświadczył Gusjew inży­
nier angD skj Mac Donald zna! mól 
plan i pomagaj ini“. Na to Mac Do­
nald oświadczył: „Tak to prawda
poczem dodał, że zwrócił się do Gusje- 
wa po informacje w swym własnym 
interesie.

Gusjew stwierdził, że .posiadane 
przez niego środki finansowe były bar- , 
cłzcr skromne, otrzym yw ał tylko 150 

I rubli miesięcznie, następirc je ■ ik sy- 
| lnacja jego w praw iła  się dizie.M Mac 

Donaldowi. Mac Donald stwierdził, że 
dał Gusjewow; 3.500 rubli.

(Przebieg dzisiejszej rozprawy poda­
jemy na mirem miejscu).

Układ handlowy angielsko- 
niemiecki.

Londyn, 13 -kwietna (PAT) W Lon 
dynie podpisany został 12 b. nr. w mi­
nisterstwie handlu protokół angielsko- 
niemiecki, dotyczący wymiany towa­
rowej.

Na podstawie tego protokołu Niem­
cy zobowiązały się rozszerzyć kon­
tyngent dla węgla angielskiego. zaś 
Wielka Brytania zgodziła sie na udzie­
lenie Niemcom pewnych ulg celnych. 
Największa z ulg, o jaką Niemcom 
chodziło, a mianowicie dla eksportu 
jedwabiu sztucznego, nie została im 
przyznana. Natomiast udzielone ulgi 
dotyczą szeregu chemikaliów, zaba­
wek dziecinnych i ł. p. Rozszerzenie 
kontyngentu dla węgla angielski ego 
ma być znaczne.

 o------

Warszawa, 13 kwietnia (Sz) W środę 
o godz. 22 na klinice „Omcga“ w W ar­
szawie zmarł po krótkich cierpieniach 
Minister Poczt i Telegrafów Ignacy 
Boerner.

W końcu ubiegłego tygodnia Mini­
ster Boerner zachorował poważnie na 
płuca; przewieziony niezwłocznie na 
klinikę „Omega" zmarł po kilkudnio­
wej chorobie.

• * ♦

S. p. Ignacy Boerner urodził się w 
sierpniu 1875 r. w Zduńskiej Woli pod 
Łodzią. Do szkoły realnej uczęszczał 
w Kaliszu. Ukończył politechnikę w 
Da-rmsta-cie w r. 1902 z tytułem inży­
niera mechaniki. W Darmstacie wstą­
pił ś. p. I. Boenner w szeregi PPS.

Po powrocie do kraju pracował ś. p. 
I. Boerner jako inżynier-mechauik na 
war s z a w sk o-wi e deński ej koleii żelaznej 
będąc jednocześnie członkiem warszaw 
skiego komitetu robotniczego PPS. 
Jako członek partji zajął się praca agi­
tacyjną. którą p row adzi ta.k intenzyw 
nie. że zwrócił na siebie uwagę rosyj­
skich władz, w następstwie czego zmu 
szony był przenieść się z W arszawy, 
gdzie groziło mu aresztowanie, do

Ostrowca na stanowisko inżyniera w 
Zakładach Ostirowłeokich. Na tem sta­
nowisku rozwijał dalej działalność agi­
tacyjna i brał czynny udział w ruchu 
rewolucyjnym.

W r. 1905 w czasie rewolucji obrany 
został prezydentem krótkotrwałej repu 
blikj ostrowieckiej. Władze rosyjskie 
wydały na niego zaoczny wyrok 
śmierci, wobec czego w r. 1906 emigio 
wać musiał do Krakowa, a następnie do 
Trankfurtu nad Menem, aby po kilku ’a 
tach tułaczki na obczyźnie osiąść we 
Lwowie.

We Lwowie wstąpił ś. p. I. Boerner 
do Związku Strzeleckiego.

W dniu wybuchu wojny światowej 
stanął dnia 4 sierpnia 1914 r. do służ­
by w I-ei Brygadzie Legionów. Słu­
żył w oddziale wywiadowczym, w 
kompanii saperskiej, a wreszcie w mi­
sji specjalnej od Komendanta Piłsud­
skiego udał sie do W arszaw y celem 
stworzenia tu oddziału strzeleckiego.

Po odmowie przysięgi i aresztowa­
niu Komendanta Piłsudskiego interno­
wany był przez Niemców w Beniami­
nowie od lipca 1917 r. do czerwca 
1918 r. Po powrocie Komendanta z

Magdeburga pełnił jako kapitan funk­
cje łącznikowe przy niemieckiej Ra­
dzie żołnierskiej w W arszawie, a na­
stępnie mianowany został komendan­
tem głównym milicji ludowej.

W czasie najazdu bolszewickiego D- 
I. Borner był kolejno szefem oddziału 
II ar myj 3-ej i 5-tej. inspektorem od­
działu II Naczelnego Dowództwa, wre 
szcie pracował w ścisłym- sztabie Na­
czelnego Wodza. \V r. 1922 r. jako pod 
pułkownik przydzielony został do 6 p. 
saperów. W kwietniu r 1923 mianowa 
ny został attache wojskowym przy 
poselstwie polskiein w Moskwie. W r. 
1925 obiął dowództwo 5 pułku sape, 
rów w Krakowie.

W r. 1928 został mianowany sze­
fem wydziału wojskowego w Min. 
Przemysłu \ Handlu, łącząc z tem 
stanowisko dyrektora Polminu, a na­
stępnie prezesa rady administracyjnej 
tego towarzystwa.

W dniu 16 kwietnia 1929 ś, p. I. Bncr 
ner powołany został do gabinetu pre­
miera Świtalskiego. w którym objął 
tekę ministra Poczt i Telegrafów. 
Urząd ten sprawował ś. p. ]. Boerm.i 
bez przerwy w ciągu 4 lat we wszyst­
kich następnych gabrneta-ch.

Papen i Goering w  Watykanie
Berlin, 13 kwietnia (FAT) P rasa nie 

miecka donosi z Rzymu: Wicekan­
clerz Papen i minóster Goering został 
w środę przyjęci przez Ojca św. na spe 
cjulnycli audiencjach prywatnych.

Audiencja Papena trwała pól godzi­
ny, ,i miała, jak zapewniają dzienniki 
nieinicokie charakter serdeczny. Przed 
końcem audiencji Papen przedstawił 
Papieżowi swą małżonkę.

Potem przyjęty został min. Goering. 
który przed zakończeniem audiencji 
przedstawił P apciow i podsekretarza 
stanu Kórneira. Zarówno Goeir-ang jak 
i Korner przybili na audiencję w mun­
durach hitlerowskich.

Po audjcncji u Papieża, Goering w ra i 
z Komorem odwiedzili podsekretarzu 
stanu kardynała PaccHTego z którym 
odbyli jednogodzinną rozmowę. Na 
konferencji tej omawiano sytuację po­
lityczną w Niemczech, ze szczegółu cm

uwzględnieniem wzrostu sił narodowo- 
socjalistycznych.

Po wyjściu z Watykanu Goering zo­
stał powitany przez grupę Niemców o- 
krzykami „Heil Hitler".

W przededniu audiencji u Papieża, 
Papen -odbył z wysokfe-mi osobistością 
ini W atykanu konferencje na temat u- 
normowania stosunków między Stolicą 
Apostolską a nowym regime‘m w 
Niemczech.

Jednocześnie bawiący w Rzymie 
prezes partji centrowej prałat Kaas od 
wiedził Papena. Prałat Kaas odbył r. 
Papieżem naradę w  sprawie nowej o- 
rjen-tacji: partji centrowej, która nie­
wątpliwie poprze rząd Hitlera.

Na audiencji u Papieża, wicekan­
clerz Papen miał w imieniu rządu nie­
mieckiego zapewnić nietyliko o utrzy­
maniu przyjaznych stosunków z Wa­
tykanem. lecz naw et o dalszej ich roz­
budowie.

Śniadanie w  wilii Borghese.
Berlin, 13 kwietnia (PAT) Donoszą ( 

z Rzymu, że w willi Borghese odbyło j
sie 12 b. m. śniadanie, wydane -Przez )
Mussolimiego na cześć wicekanclerza | 
Papena i ministra Goeringa. ;

Berlin, 13 kwietnia (PAT) Miaro- j
daine koła niemieckie zaprzeczają wia < 
domościo-m prasy, jakoby ministrowie , 
Pftpem i Goering prowadzili w Rzymie 1

pertraktacje w sprawie paktu 4 mo­
carstw7. W okresie świat wielkanoc­
nych -rokowania polityczne między nto 
carstwami w tej sprawie nie są prze­
widywane.

Berlińskie czynniki urzędowe do­
tychczas nie otrzymały memoriału 
francuskiego, niemniej jednak treść je­
go fest im znana.

Porsżkr arm i chińskiej.
Szangnaj, 13 kwietnia (PAD  Dono­

szą tu o krwawych wałkach japońsko- 
diińskich w północnych Chinach. Woj­
ska japońskie, posługujące się ciężką 
artylerią, przekroczyły w kilku miej­
scowościach wielki inur chiński i za­
jęły szereg miejscowości. Samoloty 
japońskie bombardują bez Przerwy do 
linę rzeki Luan, o 70 mil od Czatig Hai 

| Kwan.
Według wiadomości ze źródeł iapoń 

skich, amlia chińska cofa się w popło­
chu, Japończycy nie zamierzają jednak 
kontynuować pościgu i. ograniczyw­
szy sie do odrzucenia wojsk chińskicl; 
poza rzekę Luam. wycofają sie na swe 
dawne pozycje wzdłuż wielkiego nm- 
ru.

„Tajemnicze** morderstwo.
Berlin, 13 kwietnia (PAD We wto­

rek nad ranem w Kamienicy zamordo­
wany został adwokat dr. Weincrt Żyd. 
lrzech napastników z opaskami sztur­
mowców przybyło do mieszkania dr .  
Weiner-ta i aresztowało go. Nazajutrz 
rano dr. Weiner ta znaleziono na pery­
feriach miasta z przestrzelona skronią.

Kierownictwo oddziałów szturmo­
wych oświadczyło, że chodzi tu praw­
dopodobnie o czyn prowokacji.

Prezydium policji wyjaśnia, że dr. 
Wein-art nie znajdował się na liście 
bojkotowej adwokatów, ponieważ u- 
ctestnic*yJ w wojnie światowej.
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z a  pośrednictwem sw ego radja.
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Warszawa, 13 kwietnia. (Sz) Od 
chwili dojścia do wiedzy w Niemczech 
partiji Hitlera, radiostacje niemieckie 
nie stosują się do postanowień koinwen 
ajp o nieatakowianiiu s,ię wzajerrmem 
państw za pośrednictwem radja.

Radiostacje niemieckie występują 
niezwykle ostro i zaczepnie przeciw 
Polsce. Niemal wszystkie stacje nie­
mieckie, a orzedewszystkiem położone 
we wschodnich połaciach Rzeszy, 
w prowadziły specjalne „rodziny t. z w. 
uświadamiania narodu o zagadnieniach 
wschodnich Niemiec, a w ramach tych

(T elefonem  od naszego korespondent?,)

godzin prelegenci uurawiają propagan­
dę antypolską, nie cofając się przed 
oszczerstwami i kiamliwem oświetle­
niem stosunków polskich. Zjawiskiem 
stałem  w tej propagandzie radiowej 
jest występowali© z żądaniem „zwro­
tu" terytoriów Państwa polskiego.

To' pogwałcenie przez radiostacje 
niemieckie konwencji podpisanej z Pol 
ską, spowoduje w najbliższych dniach 
interwencję Polskiego Radja w Berli­
nie. Do' Berlina ma udać się dyrektor 
naczelny Polskiego Radja p. Chamiec, 
aby przeprowadzić konferencje z p4-

powiiednłemi czynnikam* nienuecLiemi 
i skłonić władze radja niemieckiego dc 
zaniechania tego rodzaju propagandy 
antypolskiej,

Dyr. Chamiec — jak słychać — ma 
zażądać w  Berlinie w  sposób katego­
ryczny przestrzegania przez Niemcy 
postanowień konwencji. Gdyby inter­
wencja jego nie odniosła w  Berlinie 
pożądanego skutku 2 wystąpienia an­
typolskie stacyj radiowych niemiec­
kich trwały w dalszym ciągu, Radjc 
Polskie będzie musiało zastosować 
środki odwetowe.

. . . —ii i i. i , | ; .; i

Z  D N IA .
ZMIANY NA PLACÓWKACH 

KONSULARNYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 13 kwietnia. (Sz) Do­
wiadujemy się, że radca ministerialny 
Stanisław Sośnicki mianowany został 
konsulem Rzplitej ,w Kijowie. Sekre­
tarz poselstwa Rzplitej w Belgradzie 
Henryk Malbomme odwołany został 
do centrali. Odwołano również do cen 
trali konsula polskiego w Leningradzie 
Jana Strzembosza.

OBIEG BILONU ZMNIEJSZYŁ SIE.
(T ele ionem  od naszego k o responden ta .)

Warszawa. 13 kwietnia. (Sz) Obieg 
bilonu w  Polsce wyniósł na dzień IG 
kwietnia 319,5 milionów zł. W porów­
naniu z  y  vkazem na koniec marca 
obieg bilonu zmniejszył się w pierw­
szej dekadzie kwietnia o 1,7 miliona 
złotych.

MIN. ARCISZEWSKI WYJECHAŁ 
DO BUKARESZTU.

(Te.efonem od naszego korespondenta.)
Wa-szawz, 13 kwietnia. (Sz) W 

Warszawie bawi przez kilka ostatnich 
dni poseł polski w Bukareszcie p, Ar­
ciszewski. Po załatwieniu spraw służ­
bowych. p. min Arciszewski wyjechał 
dziś do Bukaresztu.

Mac Curley ambasadorem USA 
w Polsce.

Londyn, 13 kwietnia (PAT) Mianowa­
ny wczoraj ambasadorem Stanów Zj. 
w Polsce, James Mac Gurley, urodził 
się w Bostonie w  r. 1894. Znany jes; 
jako wybitny działacz na terenie Bo­
stonu i jako ekonomista. Od 1911 r. do 
roku 1914 p. Mc Cuiiey był członkiem 
Izby Reprezentantów z ramienia partii 
dmokratycznej. W r. 19)4 wybrany zo­
stał burmistrzem Bostonu, na którem 
to stanowisku pozostaje z  przerwami 
do chwili obecnej, uzyskawszy 3-4eio- 
tnie reelekcję.

Pogrzeli śp. Min. Boernera 
odbędzie sią jutro.

Warszawa, 13 kwietnia. (PAT) Na­
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. inż. 
Ignacego Boernera, ministra Poczt i 
Telegrafów, odbędzie się w  sobotę 15 
b.‘ m. o godz 12 w  kościele ewange­
licko-augsburskim przy ul. Królew­
skiej, Po nabożeństwie nastąpi wypro­
wadzenie zwłok na cmentarz wojsko­
w y na Powązkach.

Z powodu zgonu ś.p. ministra 1. Boer 
nera p. Prezydent Rzplitei wystosował 
do wdowy Po ś. p. I. Boe-nerze od­
ręczne pismo z  wyrazami głębokieg i 
wspóicziucia.

Hitler w  Mo achium.
Warszawa, 13 kwietnia. (PAT) Z Bor 

lima donoszą: Kanclerz Hitler przybił 
do Monachium, gdzie spędzi święta 
wielkanocne. H,tier odby? wczoraj v. 
Monacnjun naradę z uowo mianowa­
nym komisarzem generalnym Eppem. 
i przyjął szereg osobistości ze świata 
politycznego.

Antyhitlerowskie demonstra­
cje w  Londynie.

Londyn. 13 kwietnia. (PAT) W Al­
bert Hallu odbyło się przy udziaiie 4000 
osób zgromadzenie protestacyjne prze 
ciiwJcc rządowi Hitlera, zorganizowane 
przez lcabour Party i Trade Jniony. 
Szereg wybitnych działaczy partyj, 
jak Lanśjury Gripps, Zuzanna La- 
wranct Hacks, wygłosiło ostre prze­
mówienia, oodłoreślając m. in., że Niem 
cy, żądając równouprawnienia w  Ge­
newie, winny przedewszystkiem wpro 
wadzić równouprawnienie u siebie, 
bez którego nie może być mowy o re­
wach traktatów.

Z żałobnej karty.

S. p. inż. Stefan W ktor.
Lwów, 14 kwietnia. W czoraj o go­

dzinie 8 wieczorem zmarł we Lwowie 
na udar serca prezes Dyrekcji Kolejo- 
y ej we Lwowie inż. Stefan Wiktor.

W y ro k  w  procesie 
18 k o m u n istó w .

Agencja Wschód donos-j z B rjekm t 
Od 22 inarca do 12 kwietnia br. odby­
wała się przed przysęglym i rozprawa 
przeciw 18 komunistom, członkom Kom. 
Partii Zachodniej Ukr., iiy a to 13 Ży­
dom i 5 Rus nom, oskarżonym o zbro­
dnię stanu.

Sąd na podstawie werdyktu sęd ł ów 
przysięgłych skazał za należenie do K. 
P. Z. U. i działalność komunistyczną:
D. Langa na 5 lat więzienia, I. Sauber- 
berga na 2 Jata. E. G.rada na 2 j pół 
lata w ęz., M. Reizer.i rui 8 miesięcy, 
T. Reizora na 1 j pół lat, D. W ebera ua 
ł i pół roku więź enia, A. Rindera nu 
2 lata, B. Rechsteina na 10 mies., A. 
Rosenielda na 5 lat, H. W intera na 3 
lata, R Zuckerbrot faise Keller na 5 
lat, Wł. Balickiego na 5 lat, J. Szesto- 
pulaka na 2 i pół lata, W l. Kuszmiera 
na 1 i poi noku więź , J. Kowalca na i 
nok, A, ‘Sadow.nyka na 10| miesięcy, 
W. Reichenberga na 10 mies, i S. Lie- 
blinga na 6 mies. więzienia.

Po  ogłoszeniu wyroku, niektórzy ze 
skazanych ui łowah u rzad zc  demon­
strację, czemu na czas zapobiegła po­
licja.

Inżynierowie angielscy w Z . S. S .R .
nie mieli nic wspólnego z  sng elskim wywiadem.

OFICJALNA DEKLARACJA MJNISTR4 SIMONA.

Londyn, 13 kwietnia (PAT) Na dzi- 
sieijszeni posiedzeniu Izby Gmin min, 
Simon oświadczył, że wobec postawie 
nia w Moskwie w stan oskarżeń a -ze 
ścu obywateli brytyjskich, pragnie zło­
żyć następującą deklarację:

1) Żaden z  tych ludzi nie był nigdy 
używany pośrednio, czy bezpośrednio 
przez naszą służbę wywiadowczą, 2) 
żaden z nich nie dostarczał nigdy ja­
kichkolwiek informacyj, 3) nie o trzy­

mał nagrody czy pieniędzy za w ystara 
nie się o informacje, 4) żaden z  nich 
nie składał nigdy żadnych sprawozdań 
naszej służbie wywiadowczej lub na 
rachunek tej służby. W szystko, co po 
wyżej powiedziane, dotyczył również 
i samej „VicKers Mptropołitair Compa 
ny", gdyż kompanja ta nie ma i nigdy 
nie miała żadnych stosunków z naszą 
służbą wywiadowczą".

Drugi dzień procesu moskiewskiego.
Mac Donald odw ołuje sw e ze zn a n ia .

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Wykonanie wyroków śm erci 
w Przemyślu.

Przemyśl, 13 kwietnia. (PAT) Wczo 
laj późnym wieczorem nadeszła z W ar 
szawy odpowiedź odmowna na prośbę
0 ułaskawienie skazanych na smiarć 
przez sąd przemyski parobków z Ro- 
żniatowa. Michała Stracha i W łaay-
1 trw a Derkacza.

Wobec tego egzekucja miała być 
wykonana dziś rano. Tymczasem w  o- 
siatniej chwili zwrócili się skażam- do 
obrońców z prośbą o  ponowną inter­
wencję u P. Prezydenta Rzplitej. W y 
konanie egzekucji odroczono, a obroń­
cy zwrócili się telefonicznie do kance­
larii cywilnej P. Prezydenta.

Ponieważ do godz. 11 przedpołu­
dniem żadna odpowiedź z W arszawy 
nie nadeszła, egzekucja została wyko­
nana. Jako pierwszy stracony został 
Michał Strach, do nim zaś W ładysław 
Derkacz.

Egzekucja odbyła się w obecności 
prokuratora dra Mitana, prztw.ouniczą 
cego trybunały Poechego, wicem eze- 
sa Sądu okręgowego Groniewskiego, 
kapelana więziennego i lekarza Wię­
ziennego dra Turteltauba,

i Londyn, 13 kwietnia. (PAT) Ageincja 
■j Reutera donosi z Moskwy, żc w pro­

cesie inżynierów angielskich zeznawał 
w  czwartek świadek Sokołow, oświad 
czając, iż aktów sabotażu dokonywał 
od r. 1927 sam jedon a następnie zapu 
znawsizy sdę w  r. 1930 z Mac Donal­
dem i Gusiewem, srał się członkiem 
organizacji kontrrewolucyjnej.

W tym momencie następuje sensa­
cja, gdyż oskarżony Mac Donald skła­
da oświadczenie, w  któi em odwołuje 
swe przyznanie się do winy.

Na py tanie sędziego, dlaczego przy­
znał się do winy w  czasie śledztwa, 
odipowiada, że uazyrai! to, uważajac to 
w danych okolicznościach za rzecz do 
brą — przyczem przyznani© się jego 
nie zostało przetłumaczone w  jego o- 
becności. Wkońcu podkreśli’, iż isto­
tnie jest niewinny.

Tokio, 13 kwietnia. (PAT) Władze 
państwa Mandzuko wstrzymały połą­
czenia między zachodnią odnogą kolei 
w schojn io - chińskiej z linją sybery jską, 
celem powstrzymania ewakuacji mate­
riału kolejowego na terytorium sowiec

kiem. Zarządzenie to nie wpłynie uje­
mnie na bieg pociągów międzynarodo­
wych.

Po 20-minutowej przerwie Mac D o­
nald ponownie część oskarżenia po 
tvdeirdziir

ZEZNANIA SWE ODWOŁAŁ R 0- 
WNIEŻ INŻ YHORNTON.

Również inż. Thoirrator. odwoła! swe 
zeznania, złożone w śledztwie pierwiast 
kowem, oświadczając, że zL ży ł je pod 
wpływem strachu, spowodowanego are 
sztowaniem i zgoanem oskarżeniem kit 
ku ©só d .

Obaj oskarżer.) Egodnie stwierdzili, 
że mCe wywierano na nich w  G ?lt
żadnego nacisku i że nieprawdziwe ze­
znania złożyli zupełnie dobrowolnie.

Sensacyjnym momentem było poza 
tern znalezienie u Thomasa 2000 ruibh, 
które, jak zeznał, Lnipił za 60 funt. 
-szteri, od wyjeżdżającego do ojczy­
zny socjalisty niemieckiego. Thornton 
zatem dobrowolni1© oskarżył się c Spe­
kulację walutową, co, jak wiadomo, 
jest bardizo surowo kairane przez pra­
wa sowieokie.

Relacja Papena o wizycie w Watykanie
Berlin, 13 kwietna (PAT) Z Rzymu 

do noszą, że w rozmowie z dziennika­
rzami niemieckimi wicekanclerz Papen 
zaprzeczy! wiadomości, jakoby lconfb- 
reneje jego w  W atykanie jnozostawały 
w związku ze  spraw a konkordatu mię­
dzy Rzeszą niemiecką a Stolicą Apo­
stolską lub założeniem rowej partii ka 
toliokiej w Niemczech. Nie była rów­
nież poruszana sprawa traktowania Źy 
dów w  Niemczech.

W rozmowie z  Ojcem świętym wi­
cekanclerz jyzedstaw ł tylko prawdzi 
w y bieg wydarzeń w  Niemczech, przy 
czem odniósł wrażenie, że Ojciec Swię 
ty jest doskonale o tern poinformowa­
ny. Wizyta w  Watykanie miała poza 
tern charakter czysto prywatny. Plan 
Muspoltniego nazwał Papież genialną 

• koncepcja, wyraiafjac jednocześnie o-

czekiwanic, że międzynarodowe roko­
wania w  tej sprawie zakończą się po­
wrotem do pierwotnej formy projektu 
piremjora włoskiego.

Bank Handlowy w Łodzi 
wznawia działalność.

(Teleionem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13 kwietnia. (G) Z Łodzi 

donoszą: Wydziat Handlowy Sądu o- 
kręgowego w  Lodzi podm-osł wczoraj 
upadłość Banku tiandiowegt w  Łoozi. 
Rozprawa trwała 5 godzin. Wyrok o- 
oatrzo.no rygorem natychmiastowej 
wykonalności, tak, że już w  najbliż­
szych dniach należy spodziewać się 
wznowienia działalność i Banku
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ROŚNIE NOWE POKOLENIE.
Organizacje i praca m ło d zie ży  w iejskiej.

dawkiej znane były tylko po dworach. 
Obecnie wprowadzana jest przez P rzy 
sposobienie Rolnicze nowa roślina — 
tłuszczowa — soja, pochodzącą z Mail 
dżurji.

Hodowla trzody, drobiu, używanie 
nawozów sztucznych — wszysfkie te 
dziedziny rolnictwa mają w miodem 
Pokoleniu wiejskiem. dzięki ..Przyspo­
sobienia Rolniczemu", zdolnych i umie

techniczna ..Contr. Komitetu do Spraw 
Młodzieży Wiejskiej" jest poważna. 
Sprawiedliwość jednak wyznać każe, 
że liczba 50.000 młodzieży wiejskiej, 
która pracuje w ra 111 ach -Przysposobię 
nia Rolniczego, jak na liczebność na­
szej ludności rolniczej, nie jest ifiipomjj 
jaca. Kfyzys w rolnictwie odbij się. o- 
czy wiście. niekorzystnie nu rozwoju 
Przysposobienia RohTczcgu wśród 
młodzieży wiejskiej.

Obecnie,, gdy Rząd i ciała ustawo­
daw cze stw orzyły warunki, w któ­
rych rolnictwo polskie może już się 
dźwigać ku lepszej przyszłości, spo-

Młodzież wiejska nie może bynaj­
mniej uskarżać sie na mały wybór or- 
ganizacyj, do których może należeć. 
Jes: tych organizacyj obfitość znacz­
na, co stwierdza, żo lud wiejski jest 
nieodrodnym szczepem pra-lechickim, 
lubującym się, jak wiadomo, w  zwa­
dach. z przerostu rozczochranego indy 
widualizmu płynących,

Coprawda. owe „zwady" pomiędzy 
poszczegóinemi organizacjami młodzie 
ży istniejące. dotyczą głównie ciał kie 
rowniczych i przywódców młodzieży 
wiejskiej. Sama młodzież najczęściej 
nawet nie wie. do jakiej mianowicie or­
ganizacji należy, tembairdzLej nie rozu­
mie. o co tam. na górze jej przywódcy 
swarzą się, a niekiedy i do czupryn so­
bie nawzajem sięgają.

Oczywiście, głównym ipowcdiem 
wielkiej ilości organizacyj wśród mto-: 
dzieży wiejskiej jest rywalizacja p rą­
dów, kierunków i partyj politycznych, 
z których każda radaby wyhodować 
dla siebie „narybek" wśród młodzieży 
wiejskiej. Ale i w granicach* jednego 
kierunku ideowego istnieje mnogość 
organizacyj w śród młodzieży wiej­
skiej. co właśnie świadczy o tym nie­
poskromionym indywidualizmie pol­
skim.

la k  więc młodzież wiejska z pod 
sz-iaudaru ideologii Marszałka Piłsud­
skiego grupuje się w kilku organiza­
cjach: „Centralny Związek Młodzieży 
Wiejskiej" („Siew"). „Związek Mło­
dzieży Ludowej" (prezesem jegt wice­
marszałek Sejmu Karol Polakiewicz), 
w związkach regionalnych (wojewódz 
t wa wschodnie), wreszcie — w „Zwiąż 
ku Strzeleckim*.

„Zjednoczenie Młodzieży Polskiej" 
(siedziba zarządu głównego — w Po­
znaniu), jest to organizacja młodzieży 
wiejskiej, prowadzona przez ducho­
wieństwo katolickie. Organizacje te 
stanowią jeden z wyrazów „Akcji ka­
tolickiej". Polityczne ich zabarwienie 
me jest jednolite. W niektórych diece­
zjach. n.p. w kieleckiej, które mają 
na czele biskupów „bojowych" w, sen­
sie opozycyjnym, organizacje „Zjedno 
ezcuia Młodzieży Polskiej" mają rów­
nież charakter opozycyjny, antyrządo­
wy. W innych są raczej nastrojone lo­
jalnie w stosunku do Rządu.

„Obwiepol". który przechwalał sic 
swe-nj wpływami wśród młodzieży 
akademickiej, nie posiadał swej Orga­
nizacji wśród m odzieży wiejskiej. Do­
wodziłoby to. że młodzież akademicka, 
podlegająca wpływom „Obwiepolu" 
nie posiada zapału do pracy społecz­
nej. czego, oczywiście, ze stanowiska 
państwowego bynajmniej żałować nic 
należy. „Obwiepol" ubocznie usiłował 
szerzyć swe wpływy w organizacjach 
k!er\kalnych „Zjednoczenia Młodzie­
ży Polskiej?,;

Ludowcy hodują swój „narybek" w 
„Związku Młodzieży Wiejskiej Rzeczy 
; 'i  ólitci Polskiej" (organ: „Wici").
Pod względem nastrojów społeczno- 
politycznych poszczególne organizacje 
..wiciowców" bynajmniej nie są jedno­
lite. Znajdziemy tu wszystkie kolory 
tęczy: od konserwatyzmu typowo
chłopskiego aż do komunizmu, a raczej 
- -  boLzewizmu. marzącego o jakimś 
bbżc.i ańeokreślouym przewrocie, któ- 
it-go celem byłby dobrobyt ogólny.

Organizacją, która współpracuje ze 
w.szyst.kicmi organizacjami młodzieży 
wiejskiej, bez względu na ich zabar­
wienie srełeczno-pol tyczne, jest „Cen. 
tralny komitet do spraw Młodzieży 
Wiejskiej". (Siedziba — w W arszawie, 
prezesem jest red. Adam SkwarCzyń- , 
c k U.

Me jest to jednak organizacja nad­
rzędna ponad wszy-słkcmi organiza­
cjami młodzieży wiejskiej. „Centralny 
kyrnkef" nie składa się z delegatów 
{.'.■szczególnych związków i orgamza- 
cyi młodzieży. Do jego składu wcho­
dzą osoby zaproszone, które pozostają 
o kontakcie z nostczególnemf ugrupo­

waniami młodzieży, bądź też kierują 
pószczególnemi odcinkami Pracy, oraz 
— przedstawiciele ministerstw: rolrii- 
dtWa, oświaty i spraw w ewnętrz­
nych.

„Centralny Komitet" mial za zadanie 
regulowanie sprawy pomocy dia po­
szczególnych ugrupowali młodzieży 
Wiejskiej, zależnie od ich liczeoncści i 
wykonywanej pracy społecznej. Obec­
nie. gdy subsydia, udzielane Przez Mim. 
rolnictwa, uiegły znacznej redukcji, 
róJa „Centralnego komitetu" ogranicza 
się do Okazywania pomccy technicznej 
Organizacjom młodzieży wiejskiej 
głównie w zakresie przysposobienia 
rolniczego.

„Przy,sposobienie rolnicze" wprowa­
dzone zostało w Polsce przed laty 5, 
na wzór podobnych crganiżacyj amery 
kańskich, z inicjatywy prof. Mikuiow- 
skiego-Pomorskicgo. Prowadzi swą 
pracę głównie drogą konkursów. 
„Przysposobienie rolnicze" w r.r L932 
obejmowało około 50.900 młodzieży 
w icjskicj/ż różnych ugrupowań społe- 
czno-ideowych, która w 5.513 zespo­
łach prowadziła pracę, mająca na celu 
samokształcenie fachowe młodych 
rolników. „Centralny Komitet" wydaje 
organ miesięczny p. t. „Przysposobić- j 
nie Rolnicze" (rok 111-ei) i wydał szc 
reg broszur fachowych. Rezultaty 
działalności „Przysposobienia rolnicze 
go" sa iuż widoczne. Rozpowszchniła 
się wśród drobnych rolników uprawa 
buraka pastewnego, dawniej znana lyJ 
ko gospodarstwom folwarcznym. Ku­
kurydza, którą uprawiano doniedawna 
tylko w województwach południowo- 
wschodnich, obecnie, dzięki próbom i 
konkursom, przeprowadzonym przez 
Przysposobienie Rolnicze, rozpowsze- 

I ciinia się w calc.i Polsce. Uprawa wa- 
i rzyw  w drobnych gospodarstwach po­

stąpiła znacznie naprzód. W sando- 
mitrskicin drobni rolnicy produkują o- 
boertie wielkie ilości pomidorów, które 1

Z racji 'Wystąpień „Naszego Klycza" 
przeciwko uroczystościom zorgan-izowa 
nym pod hasłem „Młodzież ukraińska 
Chrystusowi" Ogłosiła „Meta" artykuł 
!>. t. „A jednak odstępstwo religijne", w 
klóryiu czytamy:

„Autor artykułu p. t, „Anatema" obu 
rza »i,ę na nas, za to, że uchwalone 
przez młodzież studencką stanowisko 
wobec uroczystości, nazwaliśmy od­
stępstwem i powiada: „Nie Kościół
katolic-ki, ani też ideowe jego podsta­
wy mieli studenci na myśli, uchwala-

jętnych pionierów.
Terytorialnie rzecz biorąc. „Przyspo 

sobienie Rolnicze" najlepiej rozwija 
się w krakowskiem oraz w wojewódz 
twach kresowych — wileńskiem i no- 
wogródzkiem. Jeśli zaś chodzi o po­
szczególne ugrupowania młodzieży, to 
„Zjednoczenie Młodzieży Polskiej" po 
siada 15.833 osoby młodzieży, pracują­
cej w zespołach „Przysposobienia", 
„Centr. Zw. Młodzieży Wiejskiej" 
(„Siew") — 7.186, „Zw. Młodz. Wiej­
skiej Rz. Pol. — 7.1-86. „Strzelec" — 
9.504.

„Przysposobienie Rolnicze" ma kurs 
trzyletni, oparte jest na lustratorach 
powiatowych i wojewódzkich, oraz na 
kursach dla przodowników, którzy pro 
wadzą pracę w poszczególnych zespo­
łach.

Niektóre organizacje regionalne dają 
przykład ciekawej inicjatywy. Tak np. 
na Wołyniu, gdzie młodzież ruska pra 
Cujc w dobrej zgodzie z mMdzieża pol­
ską, komponowane są pieśni polsko- 
ukraińskie. Tamże zrodziła się inicja­
tywa konkursów czytania książek. 
Młodzicn'cc. który najlepiej ujmie treść 
przeczytanej książki, dostaje nagrodę. 
„Centralny komitet" podejmuje tę ini­
cjatywę i obecnie opracowuje warunki 
i tematy tego rodzaju dla catej Polski.

Terenem zgcdnei współpracy mło­
dzieży polskiej i ukraińskiej jest rów ­
nież powiat Horodcńs.ki w Malopolsce 
Wschodniej.

Naogót praca „Przysposobienia Rol­
niczego". opierającego się o pomoc

jąc swoje rezolućje, lecz ten obóz spo­
łeczny, który pod maską katolicyzmu 
propaguje swoje skrajnie ugodowe ten­
dencje. Niestety nie wiemy, co m idi na 
myśli anto ro wie rezolucyj, ale co pod­
dano pod głosowanie, to czytamy. A 
czytam y w rezolucjach, iż „religja karo 
Lcka może wejść w  fundatnet wycho­
wania moralnego narodu jedynie w ów ­
czas, kiedy ona będzie rozumiana i o- 
ceniana pod kątem dobra narodu ukraiń

dziewać się też należy szybszych Po­
stępów.,w, rozwoju „Przysposobienia 
Rohiiczcgg*:, Rolnictwo polskie na 
swym -Ldoinku małorolnym potrzebuje 
koniecznie -licznej rzeszy młodych pio- 
nieró\V rósbępit \v uprawie roślin i ho­
dowli zwierząt.

Zniknąć rfntsi ze wsi polskiej m artw a 
rutyna, która uparcie chce się trzym ać 
przestarzałych metod tam. gdzie nauka 
i doświadczenie dawno już wytknęły 
nowe. doskonalsze szlaki.

Asper.

I  Gdyni — na jachcie 
dokoła Afryki.

W arszawa, 1- kwietnia. (PAT) Pię­
ciu 'młodych żeglarzy: Bocianowski. 

j Majek. Bronikowski. Kalewski i Braun 
zamierza udać sie na jachcie żaglo­
wym. zaopatrzonym w mały motor, w 
podróż dokoła Afryki. Projektowana 
trasa podroży wiedzie z Gdyni przez 
Morze Północne, kanał La Manche. 
Ocean Atlantycki. Morze Śródziemne. 
Port Said. Morze Czerwone. Ocean 
Indyjski na wody europejskie 1 do 
Gdyni z powrotem. Podróż ma trw ać 
trzy lata. T rasa wynosi 72.000 km. 
Jacht płynąć będzie Pod polską ban­
dera.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

w artości moralno-duchowic, ii właśnie 
ta warimkowość „wartości" religtji ka­
tolickiej jest apostazją czystej wody. 
Jest to najczystszej marki religijny u- 
portunizin, utilitaryzm, nieuznawanie 
według relig.ij obiektywnej wartości, 
objektywnej prawdy. Albowiem mówić, 
iż religja chrześcijańska ima być jedy­
nie wówczas wartością, kiedy służy 
narodowi, iż religja ma warunkowe zna 
ozenie, — jest stanowiskiem nicchrzcSct 
janskiern. Co powiedz:anoby np. o  na­
cjonaliście ukraińskim, który myślałby 
w następujący sposób: „Będę uznawać 
naród ukraiński, uznawać jego objekty 
wne wartości pod warunkiem, że u u 
ród ton dawać mi będzie jakieś korzy­
ści". Czyż nie jest to samo, co inter­
pretacje narady studenckiej o  religji na 
tolickiej? Zapytujemy, czy można o '-a 
kitu „nacjonaliście", który swój naród 
uznaje jedynie warunkowo, mówić, iż 
jest on nacjonalistą? Pisaliśmy już, że 
ani ci, którzy uchwalali te rezolucje, atu 
nawet ich autorowie, o  ile byk to stu­
denci, nie zdawali sobie sprawy z te­
go, co w  swym zapale młodzieńczym 
postanowili. Nie chcemy narzucać sie 
ze swojemi radami, jednakowoż na­
szym o-bowiązkicm jest zwrócić nacjo­
nalistom dobrej woli na to uwagę. Ci 
z nich, którzy w swym fermentującym 
zapale szukają uczciwie dróg ratunku 
dla narodu ukraińskiego, niech raczej 
wgłębią się w konflikty między kościo 
łom katolickim, a zboczeniami w stronę 
nowoczesnego nacjonalizmu, jakie już 
były na świecie (we Włoszech, Niem­
czech i Francji). 1 dopiero wówczas 
niech podejmują złowrogą rcligi.iic-aiar-o 
dową walkę, o ile to naz\yać można wft.[ 
Uą, a m e fidjotyzmem. Jesteśmy pc-. 
Wui, łż studenci nie podejmą się tej po- 
stto&Wionej rozsądku walki".

■ ■ —

skiego. Jedynie pod tym warunkiem stu 
dencj ukraińscy przyznają jej „wielkie

Z  tyg o d n ia  prze d św ią te czn eg o .

'."Mi tui.szem Wdzimy s»r?eda2 bar ajlifów Wi^kiuiućui:ćk ’'

■ ■ H H B B H u i B B n n a H B a n a g n M M M M i i

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

Młodzież ukraińska i jej stosunek do Kościoła.
POLEMIKA „METY" Z „NASZYM KŁYCZEM".
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Piątek
Wielki Piątek 

Jutro. W. Sobota

Wschód słońca 4'43 
Zachód słońca >831

Wielki Tydzień w Kośtiele katolickim. laureaci nagrody artystycznej i lite 
rackiej miasta stoł. W arszawy.

TEATR WIELKI.
Do sobotę w lą fcn ic  tea t r  n iec zy n n y .  
Niedziela Ib bm. godz. 7.3U „Fran iem  

Bokttrr . , , -
Poii:-ji.lzi:il« 17 l i a .  godz. 12 «■ p o i n c i e  

.  Itguś S te r  oba i jego przy jacie l" ,  ba»ka 
Za m ło d z ;cży R aor ta .  Ucn> -najniższe od 

4U gr. do .3.50. - - Godz. o 30 „Cczai i Kle- 
o p a tra " .  kom edia  B. G. b h a w a .  cciii  naj- 
niższw od 10 gr. do 3:50. — Godz. /.30 w. 
..Frattlcin D ok to r" .  , , .

W to re k  1S brn. godz. t.3j| „ F r a u l^ n
1 'o k to r” . _  . . „  ,

f l j  19 bm. godz. 7.3t) „Frau lem  Dok-

C z \ v j r teK 20 i>rn. godz. 7.30 „Fraulsjin 
D oktor" ,  p rzedstaw ien ie  zakupione  przez  
Polski c z e r w . Krzyż.

P ią te k  21 bm. godz. 7.30 „Fraule tn  Dok-

S obo ta  22 bm godz. 7.30 „Fraule tn  D o k ­
t o r ' -  . i ,

\  edziela  2-i bm. godz. 3.30 „Slnby  l ’a -  
nieiiskie*', c eny  luiiniż. od 40 sir. do o.50. 
Godz. 7.30 . J ' 1'i:ulem Doktor .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Do so b o ty  w łączn ie  tea t r  n ieczynny .  _ 
Niedziela 16 bm. godz. 7.30 ...Michasia i

fcj M a tk a ”
Pon iedz ia łek  17 bnt. godz. ov>0 ..maoe- 

moisellc",  ceny mijniż. od  00 gr. .do 3.oń. 
— Godz. 7.30 „Michasia i jej Mr.tka'- _ 

W t o r e k  18 bm. godz. 7.30 ..Michasia i 
jej M atka".

Ś ro d a  Id  bm. godz, 7.30. w > stęp o p c r t i -  
ki w araz .  „Pepp iua" .

C z w a r t e k  20 bm. godz. 7-30. w y s tę p  o- 
p e re tk i  w a rsz .  „Pcpprna".

P ig tek  21 bm. godz. 7.30, osta tn i  w y s tę p  
opere tk i  w a r sz .  „Pcppm a" .

So b o ta  22 bm. godz. 7.31' . ./nota Ciocia . 
Niedziela 23 om, gmdz. .3.30 „ZŁTu c i o ­

cia",  ceny  najniższe od 60 gr. du 3.50. — 
Godz. 7.30 „Złota  Ciocia” .

K asy przedsprzedaży czynny sg .
Kasa M iastowa „Abo‘‘ Rutowskieg-.i' 1. 2:

w  c z w a r te k  13 i w piątek  14 bm. jad  gr'ó ■ • 
9 rarto do 4 popoł.:  w so b o ’? 15 bm. od
gocK. 9 rano do 1 w poi.:  w  niedzielę  16

TydE-jeń poświęcony pamiątce Męki 1 
Pańskiej — ;.o okres roku kościuAnego | 
najbardziej charakterystyczny, najbo- j 
gatszy w malownicze, petne Ulistyez- , 
uych symbolów obrzędy liturgiczne.

Pierwszym z nfcft jest uroczystość 
św leceniu palm. potac.zona z procesją.: 
tetebrażaitteu triumfalny wjazd Chry- 
smsa do Jerozolimy. Pbezttwsay od 
Niedzieli Palmowej czy la iie w czasie 
Mszy św. zamiast ewangelii Pasje czy 
li historię Męki Pańskiej.

W Wielką Środę, Wielki Czwartek 
i Wielki Piątek obliy \\*a się popołud­
niu Ciemna Jutrznia przy kirem -osło­
niętych oknach i św iłtle piętnastu 
świec na trójkątnym świeczniku. Na-bo 
żeństwo to składa sic głów nie z psal­
mów mesjańsk.cli i tronów Jeremiasza 
iitt-d upadkiem Jerozolimy, św iece u 
świecznika gasi się koleino na znak, że 
apostołowie i uczniowie jeden po dru­
gim opuścili sm ego Mistrza. Pozostaje 
tylko najwyższa świeca na szczycie, 
jako wyobrażenie Chrystusa, której 
nie gas-zą. lecz zanoszą ią za ołtarz, a 
wynoszą przy końcu nabożeństwa po 
odśpiewaniu psalmu Miserere. Łoskot, 
sprawiany przez uderzenie książkami 
o ławki, wyobraża trzęsien-e ziemi i 
rozpadanie się skal 
C lrystnsa.

Wielki Czwartek 
W ieczerza Pańską 
stanowią ma Naiśw.

w chwili śmierci

zowie się 1akże 
i jest pam ątką u- 
cakramcniu. oraz

.  Ibm. o d  godz .  11 rauo do 1 * poi.;  w po 
liicc&iafek 17 bm. od godz. 11 rano do I-ci 
W południe. ,

Kf*sa w  T eatrze M ielkim : w  c z w a r tek  1 4  

i p ią tek  14 bm. o'd go, z. 10 rano do 2
w  p o ł . ; w  sobotę  15 but. od godz. in rano
do 1 w  poi.;  w niedzielę 16 bm. ml godz. 
11 rarm uo 1 w  poi.;  w  poniedziałek 11 
bm od  godz. 10 rano  do 1 w  pot., o raz
w obu T ea tra c h  Miejskich n a  2 godziny
przed p rzedstaw ien iem .

SALA C O L O SStU M .
Od c zw a r tk u  do sobo-ty w łączn ie  p rz e d ­

s taw ien ia  zaw ieszone .
Niedziela 16 b n .  p rem iera  p rogram u 

św ią te c z n e g o :  Film „Blaski i cienie miło-, 
ści".  Rew ja „ P ę k a m y  ze  śmiechu".

KINOTEATRY.
.APOLLO; ..Św. \nboaii Padewski’*. 
CASINO: „Król Królów". 
KOPERNIK: „Król królów". 
MARYSIEŃKA: „Król Królów11. 
PAŁACE: „Cudowne życic Św. Te­

resy od Dzieciątka Jezus".
RAJ: „Św. Antcni Padewski". . 
ŚW IT: -Św. Antoni Padewski", 

—— o-----

—  N ow y debiut lw ow sk iego  autora.
W najbl iższych dniach na afisz tea t ru  
R ozm aitośc i  wc L w o w ie  wcidżie  now a

modlitwy w Ogrojcu. Dzień ten stano­
wi radosny wy jątek w żatolnmin Y\ iel 
kim Tygodnia. Msza św. odprawia, się 
w  kolorze białym, a po Gloria biją 
wszystkie dzwony, które <Ht le,i nory 
tuTkua. Zastępują je drewniane kołat­
ki. Wg uroczystej procesji przenosił ka­
płan Nai.św. Sakrament do bo-cznej ka­
plicy. gdzie rozpoczyna sic adoracja.

Następuje potem obnażanie ołtarzy, 
przypominające odarcie Chrystusa z 
szat. W kościołach katedralnych ou-oy- 
wa sic święcenie olejów św. przez bi­
skupa lub arcybiskupa i umywanie nóg 
dwunastu ubogim.

Wielki Piątek w języku kościelnym 
ma nazwę .,Parascevc“ — dzień przy­

gotowań.®. gdyż w Starym  Zakonie 
przygotowywano się w tedy do świat 
Wiclkiejnocy. W szystkie-obrzędy ko­
ścielne w tym dniu maią znamię smu­
tku i żałoby i odbyv aią się w k o l o r z e  
czarnym. Ka;>l;m. przystąpiwszy do 
ołtarza, upada krzyżem na .iego stop­
niach. puczem wstępuje na stopnie i 
czyta przepowiednie męki i zmar­
twychwstanki Chrystusa, oipis żydow­
skiego obrzędu zabicia i  pożywania 
baranka, oraz -pasję podług ewangelii 
św. Jana

Pd modlitwach za ca ły  Kościół, 
wszystkie stany i wszystkich ludzi, 
odbywa się odsłonięcie i adoracja 
krzyża, przyczem śpiewa kaptan trzy­
kroć: „Oto drzewo krzyża, na któretn 
'bawienie świata zaufało!" Chór od­
powiada: „Póklźmy, pokłońmy srę!“

Zapaliwszy świece na ołtarzu*, prze­
nosi kaplati Hostię św. w procesji do 
głównego ołtarza i odprawia . Msze 
poprzednio poświęconych darów". 
Kończy obrzędy wuelkoipią.fckowfi' uro­
czysta procesja, w której zanosi sie 
Najśw. Sakrament w monstrancji do 
Bożego Grobu, skąd przenieśiefflie na­
stępuje dopiero w7 czasie Rezurekcji.

Wielka Sobota przypomina spoczy­
nek ciała Zbawiciela w grobie i jest 
dniem ciszy. Obrzędy dnia tego skła­
dają się z święcenia nowego o«ma. 
paschalu ii wody chrzciahie.i. oraz uro­
czystej Mszy św. w kolorze białym z 
trzykrotnym okrzykiem „AUełuia!".

Poświęcony ogień jest symbolem 
światła, wiary i zbawienia. Roznieca 
się go z iskry krzemienia na dziedziń­
cu kościelnym i zapala od niego tró.ira- 
micuny świecznik na ołtarzu. Pascha- 
Icin zowie się gruba, wielka świeca 
woskowa z 5 zagłębieniami, wyobraża 
jącemi pięć ran Zbawiciela. Wkłada sid 
w nie 5 titefn kadzidła. Pascha!, który 
jest symbolem Zniartwychw stałego 
Chrystusa, zapala się od tróiramienne- 
go świceanika. a od mego wszystkie 
świece, poozem umieszcza s-:-ę go o- 
bok wielkiego ołtarza w osoł>rvnt
jwttee/.u-Jeu po stronie ewangelii,

 o-----

Z ja z d  delegatów Polskiego T o w a ­
rzystw a  Krajoznaw czego.

W dniu 30 b. ni. odbędzie sic_w War 
sza wie 27-iny Ziazd Delegatów Pol­
skiego Towai zyytwa Krajoznawczego,  
w  Którym wczn ą udział przedstawicie­
le 70-ciu oddziałów  P. T. K. z całe] 
P-olski.

Na zjeździć omówiona będzie dzia­
łalność -Polskiego Tow arzystwa Rrmo- 
znuwczego w roku ubiegłym, oraz u- 
stalony zostanie program prac na rok 
bieżący. W śzczegćkio.ści omó\v:one hę 
dą sprawy kół krajoznawczych młodzią 
ży -szkolnej, oraz akcji turystycznej, 
ponadto zaś rozpatrzone zostaw-1 oro- 
H-ktowaup. z-vn.ia-ny statutowe.

sz tu k a  W ik to ra  Budzyńsk iego ,  m łodego 
lw ow sk iego  au tora  scenicznego, k tó ry  zn a ­
ny jest sze rsze j  publiczności za ró w n o  z w y ­
s tępów  w  s y m p a ty c z n y m  t e a t rz y k u  a k a ­
demickim „Na-sze Oczko",  jak i 7, p o pu lar ­
nych  już w  calcj  Po lsce  . w eso ły c h  n ie ­
dziel w Radio" .  S z tu k a  B udzyńsk iego  jest 
fa rs a  p. t.:  „Poszu k u jem y  zdolnego w ł a ­
m y w a cz a" .  P r ó n y  pod k ie ro w n ic tw em  W ła ­
d y s ła w a  Krasnowi-ec,kiego już się ro z p o ­
czę ty .  W a r to  zaznaczyć ,  żc jest to już d ru ­
gi w bic/.ącym sezonie  debiut a u to ró w  ra ­
diowych "Ti sccaeh  t e a t ró y  miejskich w c  
L w o w ie

—  Chór L w ow skiego K onscrw atorum  
M uzycznego, im. K. S z y m an o w sk ieg o ,  od ­
śp iewa pieśni w ie lkanocne  w  Kated rze  
O rm iańsk ie j  pod b a tu tą  prof. Wblenteigo 
A dam czaka ,  w  sobo tę  na rezurekcji  o godz, 
18-tcj i w  p ie rw szy  dzień św ią t  o godze­
nie 9- lei.

—  W ieczór m uzyki i pieśni podhalańskiej 
v r a z  iz herbatką tow arzyską u rz ąd z ą  O d ­
dział L v row ski  Po lskiego t o w a r z y s t w a  
T a t r za ń sk ie g o  w c z w a r t e k  20 b. 1 1 1 . o g o ­
d am i;  20-4cj w lokalu \\4wanym, pl. M a r ia ­
cki 4, III, p. W w ieczo rze  w e zm ą  ud.z.i>al 
g ó ra le  z Ł ąc k a  nad Dunajcem, pp. Michał 
P iksa ,  m is trz  w  g rze  na listku i barman,;: 
i W in cen ty  P y rd ó l .  m is trz  w grze  na  
kobzie  i gęśhezkacli .  W s tęp  dla członków 
i s 7 in p a ty k ó w .

—  D yrekcja M iejskiego Muzeum P rzem y­
ślu artystycznego  zaw iadam ia ,  ze  eyysta- 
w a  żydow sk ich  z a b y tk ó w  o tw a r ta  będzie 
v piątek, sobo tę  i poniedziałek  ty lko  od 
9--13-e,i. w niedziele  m uzeum  zam knię te  
c a ły  dzień. Od w to rku  codziennie w y s t a ­
w a o tw a r ta  od 9— 2U-cj bez p rz e rw y .

— Z T o w arzystw a  Przyjaciół Sztuk 
P ięknych w c L w ow ie (gmach Muzeum 
P rz e m y s ło w e g o ,  wejście  od ul. Dzicduszy- 
ckiclt 1. 1). O tw a r t a  w  ubiegłą niedzielę 
w salach T o w a r z y s tw a  w y s ta w a  a r ty s tó w  
k rak o w sk ich  i lw ow skich  w zbudziła  duże 
z a in te re so w an ie  w ś ró d  z,wiedzaiącj cli ,ią 
l icznych rz e sz  m iłośników sztuki.  Na 
P ie rw sz y  p lan z p ra c  a r ty s tó w  k r a k o w ­
skich w y s tę p u ją  p race  Giżyckiej - B e r e ­
zowskiej,  dodatnie  Wrażenie podnosi so- 
lróiiość rysunku ,  d o ln a  p las ty k a  i jasny, 
ż y w y  k o lo ry t  tych  ob razów .  M ałachow sk i  
dał szereg  b a rd z o  m iłych g w a sz ó w ,  
z lw ow sk ich  p ra c e  B a r tk o w sk ieg o ,  Klara  
• M atzkecn  O sobne sa łe  xa ie iy  rurące Sie l­

skiej r ep rezen tu jące  osobny  g e n ie  ko b ie ­
cego m a la rs tw a  o raz  w y s t a w a  z b io ro w a  
z i m e g o  lw o w sk ie g o  grafikę, prot. T y r o -  
w icza Ludw ika  —  z sobdnycli  k a r to n ó w  
tego a r ty s ty  p rz e m a w ia  dusza  n o w oczesne j  
grafiki . W y s ta w a  o tw a r ta  jest  codziennie 
od 'godz. 10-tej do 15-tcj popo-l W  nie­
dzielę Wiekan-ocną w y s t a w a  będzie  
zamknii-ętą.

—  Ś w ię to  39 P. P- D o w ó d ca  i Korpus  
oficerski 39 p. p. S t-rzeLów  lw ow skich  z a ­
w iadam ia ją  uprzejmie  w szy s tk ich  sw oich  
of icerów  r e z e r w y  i sy m p a ty k ó w  pułku, że 
roczne  św ię to  p u łk o w e  p rz y p ad a ją c e  dnia 
29 k w ie tn ia  b. r. obchodzone  będzie  w  ści-  
s h c l i  ram ach  pułku.

—  Komunikat L w ow skiej O kręgow ej Dy- 
-ekcji Kolej. D y rek c ja  O k rę g o w a  Kolei 
P a ń s tw o w y c h  w  K rakow ie  zaw iadam ia ,  ze

obce nad sp o d z iew an ie  d o b ry c h  w a r u n ­
k ó w  śn iegow ych  w  paśmi-e C zarn o h o ry ,  
pociąg  w y c ie c z k o w y  „ Ś w ię ta  w  C za rn o h o ­
rz e"  odjedzie  ze L w o w a  n ieodw oła ln ie  w 
piątek  dnia 14 b. m., o godz. 16‘40. P o ­
w ró t  do L w o w a  w  n o c y  z  17 n a  18 b. m„ 
o godz. 0 ‘40. Noclegi i u t rzy m an ie  Po c e ­
nach zniżonych w pensjonatach  w  W o-
rochcie  za o k azan iem  ka  t j  uczes tn ic tw a .  
N a rc ia rze  nioga k o rz y s ta ć  z d oskona łego  
śniegu, k tó ry  zalega  w a r s t w ą  od 80 do 100 
cm. całe  pasm o C z arn o h o ry .  W s z y s c y  inni 
nicią spospbnośe  spędzie  św ię ta  w  a tm o ­
sferze  beztrosk ie j  sw obody ,  w przepięknej  
górskiej,  pełnej s łońca okolicy.

_—  R ozszerzen ie  działalności ubezpiecze. 
ulowej P. K. O. na zagranicę. P o c z to w a
Kasa O szczędnośc i ,  zos ta ła  upoważniona
do p rzy jm ow an iu  ubezpieczeń na  życie  t a k ­
że zagran icę ,  z tern zas trzeżen iem  że su ­
my ubezpieczenia  nie m ogą  p r z pk ra c z a ć  
norm, s to so w an y ch  ■ w  kra ju  lub teh ró w n o ­
w artośc i .  D o ty ch czas  dz ia łalność  ubezp ie ­
czen iow a  P. K. O. o g ran iczona  b y ła  ty lko 
do t e ry to r ju m  Polski, W  ten sposób  sz e ro ­
kie s fe ry  emigracji  polskiej,  b ęd ące  do ­
ty ch czas  te re n e m  eksploatac j i  obcych  to ­
w a r z y s tw  u b czp ieczem ow ych ,  będ? m o­
g ły  z a w ie rać  ubezp ieczen ia  na żyoie  w kra  
jowej instytucji,  a m ianowicie  w  P. K. O. 
za  p o ś re n ic tw e m  p lac ó w e k  zagran icznych  
P .  K. 0 .

— W ielki turniej bryd żow y. T o w a rzy ­
s tw o niesienia p o m o cy  dla w d ó w  i ę-ierót 
po  leka rzach  w e  L w o w ie  u rz ąd z a  w  c z a ­
sie od  22— 27 kwie tn ia  1933, w  sali ba low ej  
hoTfclu E uropejsk iego ,  III-c, wiełki o g ó h o -  
noDki turnie j  h r v a io w v  7  cem.nemi n a s r a -

.  ....................................n iigrody a r ty s ty c zn e j  ;
literackiej 1 1 1 . st. W a r s z a w y  p r z y z n a ły  ifcń 
f t o d ę  a r ty s ty c z n a  za rok  1933 pani Zofii 
Stank iew icz  za  c a ło k sz ta ł t  jej  dz ia ła lność '  
na polu grafiki ą n a g ro d ę  l i te racką  dr. Ta 

d lu sz o w i  Żeleńskiem u (Boyowi).

Kursy dla wychowewedw.
Wars-zawa. \ i  kwietniu. (FAT) Mi- 

nisterstwo Opieki Społcezne.i ,wspó!n:n 
i  Ministerstwem W. R. i O. P. oruz 
Państwowym urzędćin Wychowaniu 
Fizycznego o^ganiz.uje kursy dokształ­
cające dla wychowawców na kolo­
niach letnich dlai dizit-cj. i inDodzieży. 
Kursy .rozpoczną sie dnia 24 bm. j po­
trwają d*o 31 maja br.

da ni i (w tiołączeniu ■/. dancingiem). P io-  
Krant turn ie ju :  I-szy  dzień turnieju - -  dn.u 
22 k w ie tn ia  o g. 8.30 » . ;  Il-gi dzień tu rn ie ­
ju —  dnia 23 kwie tn ia  o Ig.'4 .3 0  p.: Ill-e. 
dzień tunnieju —  dnia 27 kwietnia-JsJ go t1,: 
8.30 w. Ogłoszenie  i rozdzia ł  nagród  dn: ■ 
3 maia o g. 5 popal,  w  połączeniu z d ia -  
cingicm (Bridge - Tea).  \ * s z y s tk ic  p a : > 
nagrodzone 1 i w y ró ż n io n e  o t rzy m u ją  ż e r  ­
ny p am ią tkow e!  W k ładka  tuinic.iowa 1 0  z, 
od osoby.  Zgłoszenia  o ile możJności i y n i ­
mi. t*-* W  razie  po jedyńczych  zgłoszeń, 
kom ite t  w y s t  •ra się. aby  kaftdeimi \\ys*/u 
kac  odpowiedniego  p a r tn e ra .  Tuniie ' odlię- 
dzie się  ściśle wedle  regulaminu, który 
jest do nalf^eia u k a m i te to w re l i  i w apie- 
ce  Dot-. zańsk iego  p rzy  f irny Akuciem 1 

ckiej 1. 2.

— Rozpoczęcie budowy linii tramwa 
Jowej ua Fersenkowkę. Juk ju ż  d u m -  -
łiśmy, kwestja budowy nowej im. 
tramwajowej z-osiała w zasadzie zade­
cydowana Ooccnie prezydent p. .Dno.u: 
nowsk-j wydał połecet e rozooczci i
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Kucharka rzeźbiarką.
Na doroczna wystawę królewskiej

budowy trasy. W:,zoraj na ulicę Poińń
'.•kieso zarząd tramwajowy zwiózł pi.cr 
wszą .partie *szyii. Roboty ziemne roz­
poczną się bezpośrednio po świętach. 
Jak s ę dowiadujemy carząd tramwa- 
■ avv przylotowa? iuż cały materiał te 
elmiczny. a w ;ec szyny, słupy i kable. 
Jest nadzieja,* że budowa nowej liną 
1 g.dz-c ukończoną % końcem czerwca 
b. r.

— Nieprawdziwa wiadomość. W nie
!\tón*cb pismach lwowskich pojawiła 
>ie w dn u wczorajszym notatka o rze- 
komem zasłabnięciu z słodu bezrobo­
tnego nazwiskiem Iwanicki w biurze 
sekretarza i.v Wojewody lwowskiemu.
W związku z. powyższem. należy, za- 
znuczyć; żc wymieniony p. Iwanicki za 
słabł przed gmachem urzędu woje­
wódzkiego, doznając ataku apoplcktyoz 
nego ; odwieziony został przez pogo­
towie ratunkowe doszpitala.

— Nadzwyczajny pociąg do Warsza­
wy. W związku z liczniejszym przeja- 
•Je:n podróżnych w czasie feryj śwlą 
lecznycli, będzie uruchomiony w biegu 
•/ W arszawy do Lwowa nadzwyczajny 
••aciąg osobowy Nr. 917, który odejdzie 
.izm z W arszawy dn a 13 kwietnia o 
ącilz, 22.10 ł ''przybędzie do Lwowa 
w dniu 14 Kwietnia o godz. 8.4S. Po- 
ciw, ptT\VT>:i(jiy Nr. 924 odejdzie ze 
Lwowa Jtva 14 kwietnia o godsz. <.'2.25

przybędzie do W arszawy dnia 15 
kwietnia o godz. 8.30.

-  Rozejm Boży. Oddział lwowski 
I-pilskiego Czerwonego Krzyża zwraca 
uwagę szerokich sfer społeczeństwa, 
żfc w Wielka Sobotę od godziny 11-ie.t 
.Jo II m. 45 rozgłośnia Polskiego Radja 1 
transmitować będzie z  Pragi Czeskie’ 
uroczystość „Rozcjmu Bożego" orga­
nizowanego przez Czechosłowacki 
Czerwony Krzyż.

— Odczyt na temat obrony przeciw­
lotniczo - gazowej. W Związku P racy  
Ob. Kobiet odbył sio w  ub. poniedziałek 
odczyt p. Adama Wiilmanna, referen­
ta Woiew. Komitetu LOPP. pt. ,.Ro!a 
LOPP. w przygotowaniu obrony prze- 
oiw4o'tn>iczo-igazowej“ . Licznie żebrane 
członkinie Związku, oraz wprowadzeni 
goście wysłuchali z nadzwyczajnem za­
interesowaniem referatu prelegenta, o- 
ś wiewającego z  fachowej strony zagad- 
ltienie chemicznych środków bojowych 
i organizację sprawnych drużyn i potgo 
towfa ratunkowego. Obszerny i cieka­
w y irełfetnat w swoi końcowej części 
podkreślił rolę i zadanie ikobiety w 
przygotowaniu tej obrony.

— Nowe władze Towarzystwa Histo 
rycznego. W alne Zebranie Oddziału 
Lwowskiego Pol. Tow. H ist odbyte w 
dniu 8 kwietnia 1933 powołało nowy za 
rząd Oddziału w składzie następują­
cym : ipłrzewiodin. isejnat. prof. dr. St. 
Zakrzewski, zastępca przewodu, prof. 
dr. J. Umiński, sekretarz dr. K. Lewi­
cki, skarbnik dr. B. W łodarski Członku 
wie: dr. J, Adamus, dyr. dr. A. Czo- 
lowski, dr. St. Hoszowski, dr. Z. Kr.zc- 
inioka, dr. E. MaileczyńSka, doc. dr, K. 
TyszkowskL Zastępcy: cŁr. J. Skrzypek, 
dr. H. W ereszycki. dr, Z. Zborucki. Nu 
w y zarząd Sekcji Dydaktycznej przed 
stawia s:q następująco: przewód n. doc. 
dr. K. Tyszkowski, zastępca prof. Stet. 
Balicki, sekret, dr. A. Gilewicz. Człon­
kowie: prof. J. Gierlach. M. Ja rosie- 
wiiczówna, dr. A. Knot, nacz. R. Koc- 
stlircli, prof. M, Kruczkjcwiczówna, dr. 
E. Mafleczyńska, dr. M. Tyrowicz, prof. 
T. Urbański. !

Sam obójstw o 
żo n y  kupca.

W czoraj późnym wieczorem dzier­
żawca kantyny wojskowej Hołowij 
wrócił do swego mieszkania na Kle- 
parowic. Zastał tam straszny widok, 
lego 23-lctnia żona Marja leżała cała 
we krwi na podłodze, obok niej zaś 
porzucona była brzytwa. W  celu sa­
mobójczym poderżnęła ona sobie nią 
gardło i żyły u obu rąk. W ezwano po 
gotowi© ratunkowe, które przewitozło 
ue.nutkę do szpitala, stan jej jednak 
jest zupełnie beznadziejny. W  trakcie 
wdrożonych dochodzeń policyjnych u- 
stalono, że samobójstwo Hottowijawej 
jest wynikiem bardzo silnej depresji 
psychiczniej i niechęci do życia, na któ 
rą sie od kilku tygodni użalała.

Akademii sztuki w Londynie przyjęto., 
między innemi, też dwie rzeźby ar­
tystki rzeźbark i, Henrietty Bunsow.

Jak się okazuje, rzeżbiarka ta jest 
właściwie kucharką i gospodynią u 
pewnej zamożnej rodziny londyńskiej i 
tylko w chwilach wolnych po- calodzien 
nej pracy zajmuje się w swym pokoiku 
rźeźblarstwem.

Trzeba jednak dodać, że nie była wy 
chowana na kucharkę, a jeżeli sie wz ę 
ła do kucharstwa, to z tego względu, 
że rzeźbiarstw o nie zapewniało jej na­
wet najskromniejszego utrzymania.

Pani Henrietta Bunsów jest rodem z 
Wiednia i pochodzi z  rodziny arlyslyo . 
nej. Pradziadkiem jej był zmarły w

W czoraj przedpołudniem d<f Szpitala 
powszechnego przywieziono z Sanoka 
52-letniego zarobn ka Izaka Rumia. Je­
szcze w grudniu ub. roku został on- po­
kąsany przez wściekłego psa. Zbagate­
lizował sobie on tę sprawę ,- dop ero 
niedawno poddał się szczepieniu. Za­
bieg ten okazał się chybiony. Przed kil

■Wczorajszy dzień rozprawy, poświę 
eony w większej części zakończeniu 
rozgryw ki między biegłym pr.otf. 01- 
brychtem a obrońcami, nie pozbawio­
ny był ciekawych momentów, zwłasz­
cza jeśli chodzi o samego pref. 01- 
bryehta, który z dużein wzburzeniem 
i w yraźną złością w oczach odpierał 
postawiane mu przedwczoraj przez 
obronę zarzuty.

Kontrofensywa profesora 
Olbrychta.

Na wezwanie -Przewodniczącego 
Jendla prof. Olbryoht począł odpowia­
dać na poszczególne punkty przed­
wczorajszego oświadczenia obrońców. 
Mówiąc o stygnięciu zwłok zmarłej, 
powołał się na ewotucyjność tego pro 
ccsu i podtrzymał swoją tezę, żc śmierć 
nastąpiła o godzinie 12. Do tego same­
go wniosku skłania go zaobserwowa­
ny w żołądku zmarłej proces traw ie­
nia. Gdy w pewnem miejscu biegły 
zaznacza, żc pewnych szczegółów nie 
mógł dokładnie określić, ponieważ o- 
brona stawiała mu niespotykane dotąd 
trudności, obrońca Ettinger poprosił o 
zaprotokołowanie tego wyrażenia. 
Dalei prof. Olbrycht stwierdza, żc gdy 
by Przyjąć tezę, obrony co do plam po 
śmiertnych. Lusia musiałaby zostać za 
mordowana jeszcze przed udaniem się 
na spoczynek. Odpierając zarzut suge­
row ania przysięgłych, prof. Olbryciht 
powołuje sie na sw ą obowiązkowość 
i twierdzi, że w  orzeczeniu swein nie 
■liczył się ani ze stanowiskiem obrony, 
ani z oskarżeniem. Powiada pr,żytom,

1859 r. w Budapeszcie znany ałtysfa- 
irialarz Fryderyk Lieder, którego por­
tret w łasny znajduje się w wiedeń­
skiej Akademii sztuki. W ykształciwszy 
się na rzeźbiarkę, utalentowana arty ­
stka otworzyła własną pracownię w 
Wiedniu. Gdy wszakże po latach pra­
cy wśród najcięższych warunków ma­
terialnych zaczęła jej grozić śmierć z 
głodu, postanowiła się chwycić innego 
zajęcia, opuściła Wiedeń, a  przybyw ­
szy do Londynu, przyjęła tam stanowi­
sko kucharki i gospodyni i teraz ocze­
kuje z natężeniem wyroku krytyki lon­
dyńskiej, której wynik pomyślny poz­
woli jej może powrócić do dawnego, 
umiłowanego zawodu.

ku dniami w ystąpiły u mego ostre ob­
jawy wścieklizny połączone z parali­
żem i szczęfcościskiem. Przewieziony 
do szpitala we Lwowie, utrzymywał 
się czas jakiś w przytomności, pod wi« 
czór jednak chwyciły go straszne bole­
ści, zaś około g. 11 w okropnych mę­
czarniach zakończył życie.

którzy zasiadali na ławie obrończej. 
W tern miejscu obrońca Ettinger sta­
nowczo protestuje przeciw temu ode­
zwaniu się, a  obrońca Axer demonstra 
cyjnie opuszcza salę. Obrońca Woźni a 
kowsfci przypomina przewodniczące­
mu, by nie dopuszczał do dyskusyj 
osobistych. Profesor Olbrycht odpiera 
zarzuty co do badania krw i na dżaga- 
nie, oświadcza też, że zna teorję H a­
kera. którei nieznajomość zarzucił ran 
dr. Axer. Oświadcza dalej, że takie 
podchwytliwe pytania o autorów za- 
daja Huculi. którzy zasiadają w sądzie 
w Kołomyji. Stwierdza też, że obroń­
cy nie maią wykształcenia medyczne­
go nawet na poziomie studenta 1-go 
roku medycyny. Na dodatek biegły 
nrof. Olbrycht unosi się -tak bardzo, że 
aż przewodniczący powołuje go do 
porządku. Następnie przewodniczący 
zadaje biegłemu jeszcze szereg pytań, 
a gdy, nakoniec pyta go, czy niema je­
szcze jakiego życzenia, biegły z w y­
raźną złością mówi, że życzyłby sobie 
niespotkać się nigdy z  takiem stano­
wiskiem obrony.

Spór o prawa biegłego.
Zkolei Trybunał wysłuchuje bie­

głych z W arszaw y Lewandowskiego i 
Sy.mc.zyka. P rokurator staw ia im sze­
reg pytań. W pewnym momencie, gdy 
biegły Symczyk chce coś wyjaśnić, 
prokurator Szypuła kilkakrotnie, nie 
daje mu przyjść do głosu. Gdy obroń­
ca Woźniakowski zwraca na to uwa­
gę, prokurator prosi Trybuna' o uka­
ranie obrońcy. Trybunał udaje się już 
na naradę, gdy obrońca W oźniakowski 
oświadcza raz jeszcze, że biegły ma 
prawo do swobodnego ogłoszenia swei

Służba lekarska w Kasie 
Chorych podczas świąt.

W  czasie  św ią t  W ie lk ie j  N o cy  z a r z ą d z o ­
no W Kasie C h o ry c h  n as tępu jącą  służbę:

W sobotę, dnia 15 kw ietnia b. r.: Am bu­
la toria ,  P rz y c h o d n ie  i O b w o d y  lecznicze — 
czynnie b ę d ą  ty lk o  do godz. 12-tej w po- 
łudrkie.

O rd y n a c ja  d o m o w a  —- jak zw ykle .
B iu ra  Kaisy C horych  — czynne  ty lko  do 

godz. 12-tej w  południe.

A pteka  g łów na .  B r a jc r o w s k a  8.
A p teka  filialna, F r e d r y  2 —  czynne  otj 

8-mej rano  do 18-ej wiecz .

W  niedzielę, dnia 16 kw ietnia b. r.:
Am bulatoria ,  P rzychodu je .  O b w o d y  L ec z ­

nicze  i b iu ra  K a sy  C horych  są  zamknięte.

C zynni  ty lk o  l ek a rze  d y ż u r n i : w  choro, 
bach w ew n ętrzn ych : dr. A kselrad  Sam uel 
pasaż  M ikolascha, II, p.. teJ. 51— 12 (O bw ód 
Nr. IV). —  dr. E ck  Leon. pl. B e rn a rd y ń sk i  
2a  tel.  76— 80 (O bw ód  Nr. 111.) -— dr. Sil- 
b e r  Ozjasz,  ul. K u szew icza  6., tel 77—93 
(O bw ód  Nr. II.). —  dr. Ziff Zygm unt,  ul.

I R zeźn icka  18 tel, 49— 94. (O bw ód  Nr. L). —  
W  chorobach d z iec ięcych : dr. Disfenfcld 
Ida, ul. G łęb o k a  15, tel. 43— 06. (O bw ód  
Nr. I). — dr. Gleich Peri i tz ,  ul. K ołłą ta ja  5. 
tel. 41— 72. (O bw ód Nr. Ili.) — dr. R e ise -  
ró w n a  Anna, ul. W olność  15, tel. 72—26. 
(O bw ód  Nr. IV). —  dr. S to c k ó w n a  Lola, 
ul. H alicka  1, tel. 51—27. (O bw ód  Nr. II.).

W chorobach chirurgicznych, dr. E kse l-  
h ir t  Leon, K ra sz ew sk ieg o  25, tel. 57—75. —

W chorobach kobiecych dr. N ache r  Kazi 
mierz,  ul. G ró d eck a  27. tel. 83— 40. (O hw ud  
Nr. I. i II.) —  dr. Nadel Z ygm unt,  ul. H e t ­
m ań sk a  6, tel. 32—UO. (O b w ó d  Nr. III. 
i IV.

W chorobach laryn gologicznych: dr.
W ollne r  G., ul. B ra ie ro w sk a  4, tel. 53— 14. 
N iezależnie  od tego  ogłoszenia,  sp isy  leka­
rz y  d y żu rn y ch  znajdują się  w  lokalach 
a m b u la to ry jn y ch  i o b w o d a ch  leczniczych.

A pteka  g łów na ,  B ra jc ro w sk a  8, od godz. 
8-mej do 12-lcj. — A p teka  filialna, F re d ry  
2, od  godz. 12-tej do 2U-tej wlecz.

W  poniedziałek, dnia 17 kw ietnia b. r.
D y żu ry  analog iczne  jak w niedzielę i ś w ię ­
ta t. .i. ty lko  w obw odz ie  leczniczym  Nr. 
IV., ul. Iśra-jerowska 8, k tó ry  jest  c zy n n y  
od godz. {Dinej do 12-tej p rz e d  południem, 
tel. 3—61 i 5S—‘24 — A pteka  g łów na.  F r a ­
jerów ska 8, od godz. 8-mei do  12-itei. —

wiedni artykuł kodeksu karnego. Wo­
bec tego Trybunał zostaje i oddaje 
głos biegłemu Symczukowi. Biegły od 
powiada aa szereg pytań; potem prze­
wodniczący zarządza półgndzhma 
przerwę.

Trybunał ukarał obrońcę.
W czasie przerwy wszedł na salę 

szef nadzoru prokuratorskiego z W ar­
szawy radca Krychów.-ki w tow arzy­
stwie prezesa krakowskiego Sądu A- 
•PclacyjnsjfO Parylcw icza oraz tam tej­
szego szefa prokuratury Michałow­
skiego. Po przerwie przewodniczący 
trybunału oznajmia, że pćuicw aż o- 
brońcu dr. A.cer dopuści! się puLLc/iic]

I obrazy biegłego Olbrychta. wobec te­
go Trybunał ukarał go grzywna w wy 
sokości 300 złotych, puuieważ zaś Try 
butial stoi na stanowisku, że przed­
wczorajsze oświadczenie było sądem 
jedynie dr. Axe,ra, więc nic wyciąga 
konsekwencji w stosunku do dwóch 
innych obrońców. Mimo ostrego sprze 
ciwu obrońcy Lttimgera i Woźniakow­
skiego, Trybunał nie uchylił swej de­
cyzji. Wobec tego dr. Axer. po poro­
zumieniu się ze swymi kolegami, zgło­
sił wniosek o  odroczenie rozprawy i 
przekazanie jej innej kadencji sędziów 
przysięgłych, stwierdza przytem. że 
Trybunał ocenił orzeczenie prof. Ol­
brychta. chociaż nie miał do tego pra­
wa. Oświadczenie dr. Axera spotkało 
sie ze srprzeaiwem obu prokuratorów, 
zgłoszonym przez prok. PrzytuJskiego.

Po  półgodzinnej naradzie Trybunat 
odrzucił wniosek obrony, poczem przy 
stąpiono do dalszego przesłuchiwania 
orzeczeń biegłych.

— —o ——że orzeczeń jego nie kwestionowali 
naw et n rofesorawic w a sra  karueag. garnij j cytują M  oppanda tego .-oODOr

Śmierć człowieka tkniętego
wścieklizną.

Krwawy spór pod karuzelą.
Wczoraj po południu obok karuzeli, 

znajdującej się przy ul. Jakóba Herma­
na 'doszło do krw aw ego zajśca. Ba­
wił tam niejaki Weintirairb z Kłeparo- 
wa. W pewnym momencie przystąpił 
doń IwaiMszyin, dobył noża ,i pchnął nim 
lcilkakroitnie W eintrauba. Zalany krwią 
W efntraub upadł bez przytomności na 
ziemię. Iwanfszyn uciekł w  niewiado­
mym kierunku.

Nagły zgon uczenicy.
Wczoraj wieczorem w Zakładzie wy 

clTowawczym SS. Albertynek przy u 1. 
Złotej 6 podczas kolacji zmarła nagle 
9-letnia Stefania Sabatówila, nczeimi- 
ca II klasy szkoły powszechnej We­
zwany! lekarz dz,ielnrcow;y dr. Kaspa- 
rek nic umiał określić przyczyny zgo­
nu. Nagły zgon dziewczynki wywołał 
łatw o zrozumiałą sensację.

Apteka filialna. F re d ry  
do 20-tej wlecz.

od godz. 12-tej^ 
0

ECHA PONUREJ ZBRODNI
23-ci dzień ro zp ra w y przeciw  Gorgonow eJ.

Kraków, 13 kwietnia.
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U Grobu Chrystusa.
P o ls * e  p io n ie r e m  K ultu G ro b u  O h r y stu -

Wielkotygodniowe tradycie
ludu polskiego.Cały świat chrześcijański chyli 

czoła u symbolicznego Grobu Zbawi­
ciela, wyobrażającego w  kościołach 
Iw ą  groto skalną, w której dokona1 a 
sio tajemnica Zmartwychwstania.

Jak wyglądał w istocie Grób Chry­
stusowy w Jerozolimie? Groby boga­
tych Żydów k u to  w  skale. Z zew­
nątrz przez m ały otwór, zasuwany o- 
kraglym kamieniem młyńskim, wcho­
dziło s c  do przedsionka lub salk*, w 
.-kale wykute', W  ścianach jej wyku­
wano otwory na właściwe groby, w 
których składano ciała zmarłych,

Pogrzebem Chrystusa zajęli się dwai 
Jego uczniowie tajemni, młodizieńcy z 
arystokracji żydowskiej, Józef z Ary- 
matei i Nikodem. Po śmierci Jezusa 
wystąpili orni jaka jawni wyznawcy. 
Józef z Arymatei posiadał w łasnj’ gro- 
ąowiec i w nim postanowił pochować 
Chrystusa. Poszedł on do Piłata i. po­
prosił o ciało Mistrza, co wymagało 
wiftlkiej oda agi, Chrystus bowiem miał 
być pochowany wc wspólnym grobie 
;-'c .ska,zancami. Wiat darował mu 
■ iWo Chrystusa, które Józef owinął :a 
przesaeradto z najcieńszego lnu. z ja­
kiego sporządzano ubrania kapłanów 
: ydo\vokcii j złożył we własnym gm - 
bawou, zamy kając w oj-h ic wielkim km 
uneniiem.

Dziś na .miejscu tern w/nosi Sie Kapli­
cą. Grobu Chrystusowego.

(V. dr. J. Górką u  swej -Podróży 
do Ziemi Świętej i Egiptu, wydanej 
w roku 1914 cpsuię ją w następujący 
sposób:

..Kaplica Grobu Chrystusowego, w 
środku rotundy kościelnej umieszczona, 
ma S25  m etrów długości, 5.55 metrów 
szerkości, a 5.50 metrów wysokości, 
nie J leząc w to wieżyczki, zakończonej 
cebulasta kopuła. Liczne złote i srebr■ 
i:e lampy wiszą na jej froncie. Sam 
grób składa się z tak zwanej przccl- 
koniory, czyli kaplicy anielskiej. b o  tu 
pokazali się. aniołowie niewiastom 3 
zwiastowali im zmartwych wstanie
Zbawiciela.

Z tej komory wchodzi się do w hr
i.ciwego grobu, gdzie można umieścić 
ołtarz i odprawić Mszę św. Ministrant 
i kapłan prawie całkiem zapełniają tę 
przestrzeń, a wsunąć się tu mogą jesz­
cze najwyżej dwie osoby dla modlitwy 
i przyjęcia Komuni; św.

W głębi grobu widać marmurową 
płaskorzeźbę, przedstawiającą zrnar^G 
I wy eh wstanie Pana. To własność Gre­
ków dyzunitów. Srebrna płaskorzeźba 
należy do łacinników, a  malowany 
obraz do Ormian*1.

Zwyczaj święcenia ..grobów*1 j poboż 
uyclł do nich pielgrzymek wywodzi 
się z czasów wojen krzyżowych. W

Z ja zd  w o je w o d ó w .
Jak donosi Polska Ag. Public, w dru 

Klej połowie b. iii. odbędzie się w Wair 
sznwie zjazd wojewodów .poświęcony 
omówieniu zagadnień, które znajdowa 
ly  sie na porządku obrad ostatniej se­
sji sejmowej.

W szczególności na zjezdziic omawia 
ne bęJa sprawy gospodarcze, oraz 
sprawy, związane z wprowadzeniem 
w życie nowej ustawy o  ustroju samo­
rządu terytorialnego.

Komunikacja lotnicza w  okresie 
śuriąfBCznym.

Przez cały okres Wielkiego Tygod­
nia komunikacja na polskich linjach lot j 
niczych odbywa się norn utn ie, jak w ; 
dni powszednie. Zgcdnfe ze zmianami j 
w  rozkładzie lotów, przewidzianemi od i 
15 b. m„ w  Wielką Sobotę wyruszy 
poraź pierwszy w roku bieżącym sa­
molot z Bukaresztu do Sofji i Salonik, 
oraz z Tallina do Rygi i Wilna.

W pierwszym dniu Wielkiejnoey, 
jak w każdą niedziele, komunikacja bę 
dzic przeiwana. natomiast w drugim 
dniu Wielkieinocy odbywa^ się będzie 
normalnie. W dniu tym wyruszy pier- 
v szy samolot z  Wilna do Rygi i Talli­
na. oraz z Salonik do Sofii i Bukare­
sztu. o

sa był rycerz Jaksa, herbu Gryf z  Mie­
chowa, który brał udział w  wyprawach 
krzyżowych i sprowadzał do Polski za­
kon Bodegi obowców w  XTI-t.ym wieku, 

W Miechowie urządzana była pierw­
sza kaplica Bożego Grobu, która ścią­
gała pielgrzymki wiernych z  całej 
Polski

zgonię O. Tadeusza OJejnicz-aka. rek­
tora 0 0 .  Zmartwychwstańców w Rzy­
mie.

Wiadomość ta została w prasie lwow­
skiej zanotowana z  lakoniczną, krótko­
ścią. chociaż ks, Olejniczak przeżył w 
mieście w szem , przed wojną, kawał 
najpiękniejszy swego życia, a w  życiu 
kulturalnem, towarzyskiem i pedagog'.- 
czneun Lwowa odgrywał niegdyś nie­
ma łą rolę. Posiadał tuta i zawsze licz­
ne grono serdecznych, kochających Go 
przyjaciół — do których i podpisany 
miał szczęście się 'zaliczać — przyja­
ciół, mających ; dzisiaj jeszcze w o  
czach, mimo tylu lat rozłąki. Jego jas­
ną. dobrą, ujmującą lwstać i złote, za w 
cze młode serce.

O. Tadeusz Olejniczak był Zmar­
twychwstańcem, członkiem tego pol­
skiego Zakonu, ktorego wysokie tra­
dycje są dla dziejów umysłowości pol­
skiej j ideologii polskiej — niezapom­
niane. Wyrósł śp. O. Tadeusz z naj­
lepszego dziedzictwa tego Zakonu, 
miał zawsze żyw o w pamięci jegoi his­
torię, związki z  Wielką Emigracją I 
Midciewiczem, z  takimi Zmartwych­
wstańcami naszymi, jak ks. Hieronim 
Kaisiewicz, ks. Semeuenko, ks. Waler­
ian Kalinka, znakomity historyk, czy
O. Bakanowski, przy 'którym chował 
się jeszcze O Tadeusz w swych mło­
dych, księżych latach

Tak, jak tamci byli potroszę ryce* 
rzamirżołnierzamii, talk i w  Ojcu Olej­
niczaku, było dużo żołnierskiego ani­
muszu, żjycd', werwy, tłempeijamentii 
i humoru, nawet elegancji. Pamiętamy 
Go doskonałe, jako kapelana wojsko w,c 
go w  początkach wojny (iz konieczno­
ści w  armii zaborczej), jak dzielnie ■ 
tęgo jeździł na komu, jaki był zawsze 
koleżeński, pełen humoru, wesoły, 
tryskający życiem — a zatroskany o 
Polskę i Jej losy. Miał w  sobie coś z  
ks. Dęboleckiego, słynnego kapelan, 
Lisowczyków z XVII w. Jakżeż świet­
nie byłby się czuł w Legionach; niest©” 
ty musiał w j oofać się z  armji, aby bro­
nić swego rodzimego klasztoru j iego 
zakładu-wychowawcz ego w e Lwowie.

Ale nie tylko żolmcrskość, lecz tak­
że wielką kulturę ii wybitne skłonno­
ści najukowe wziął śp. O. Tadeusz ix> 
swoich znakomitych ..przodkach — 
Zmartwychwstańcach**. Doskonale ■wy­
kształcony, w  latach akademickich, by­
wały często zagranicą, izwłaszcza w 
Rzymie, u łajm. tej szych Zmartwych­
wstańców, — nie przestawał nigdy 
kształcić się i pracować dalej. Studio­
wał filozofię u prof. Twardowskiego 
uczestniczył żywo w pracach instytutu 
tego uczonego i w  posiedzeniach Koła 
Filozoficznego. Był katechetą' gimna­
zjum VIII w e Lwowie, doskonałym ne- 
dagegiem, wychom awcą całego poko­
lenia młodzieży, które go uwielbiała 
za Jego dobroć, wieczny, słodki u- 
śrnitch i oficerską komendę.

Był jednym ,z pierwszych we Lwo­
wie 'krzewicieli stosunków kultu,ailnych 
polsko-włoskich i wieloletnim lektorem 
języka włoskiego w Uniwersyteoie J?- 
na Kazimierza.

Zżyty z Wiochami i Rzymem, jak z  
własnym domem, miał ten piękny typ 
kapłano-Polaka uczuciowość i szcze­
rość dawnych kapelanów wojennej I*oj 
ski, a przy tern ogładę i wytwornoSć 
księdiza-dyplainaty z Kurjl Rzymskiej. 
Jakoś to się w mm łączyło w jedną 
dziwnie ujmującą całość.

W mieście Haszem, zwłaszcza, jako
wieloletni kapłan Zgromadzenia 0 . G. 
ZmartwprdrysŁańoów i kierownik tam-

Zwyczaje, i obrzędy, związane. M 
świę.tam,- Wielkiej nocy zawierają w 
sobie zarówno tradycje chrześcijańskie, 
jak też szczątki dawnych wieizeń p o­
gańskich. Zaczynają się one już w  
Pallmową Niedzielę, a raczej jeszcze

jako katecheta ghrmazjainy, jako k-siąci.z 
literat (choć niewiele pisał), inte-rosują- 
cy się zawsze mnóstwem problemów 
— posiadał wielkie zachowanie ti popu­
larność. Kochała go też brać naukowa, 
literacka, profesorska, ,z którą towarzy 
rżysko był bardzo .zżyty-

Pn wojnie powołany został dn Rzy- 
iiim, zajął tam wybitne stanowisko 
wśród Zmatwychwstańców t o ls kich i 
wśród całej ipolskiej kolonii w Wiecz- 
nem Mieście, został rektorem swego 
Zgromadzenia, a podobno głos Jego 1 
znaczenie w  hurj; Rzymskiej i u sa­
mego Ojca św., tak przychylnego P o­
lakom, nie były bez znaczenia. Dla 
Polskj i Polaków czynił w  Rzymie wie­
le — zawsze Avierny powołaniu j ide­
ologii swego Zgromadzenia. Ale o  tern 
niech nam napisze po Jego niespodzia­
nym zgonie, ktoś z Rzymu.

My rzucamy w tej chwili na trumno 
śp. Ojca Tadeusza Olejniczaka' — na­
szą lwowską grudkę ziemi, tej ziemi, 
której nigdy najgoręcej kochać nie prze 
stał. Pisywał tu -do Lwowa do swoich 
znajomych, przesyłał im pozdrowienia, 
otwierał im szeroko sw e zacne ramio­
na i gościnę u Zmartwychwstańców, 
ilekroć zawitali do Rzymu. Był jch pnie 
kutrem, ciceronem. pomocnikiem w 
pierwszych krokach po świętych i u- 
ozonych drogach Ropiy.

Dzisaj, gdy już nic żyje. zmarły w  
sile wieku, (nie miał chyba w ię c e j  nad 
50 Jat), g.dy już nie ujrzymy Jego do­
brej, radosnej twarzy — niechaj od Je­
go przyjaciół ; kolesców lwowskich po­
płynie tam, za Alpy, do wiecznego m ia­
sta, to wspomnienie szczere prosta, 
skreślone dorywozem piórem, ale ,t ze  
łzami, gorącego żalu w  oczach... Cześć 
pamięć dobrego Oica Tadeusza!

Piątek, 14 kw ietnia.
Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzdemr'

urzcgląd prasy  polskie'. 11*50: Komunikat 
M eteorologiczny G łów nej 'Wojsk. Stacji 
M eteor, dla kom unikacji lotniczej. 11*57: 
S ygn a ł czasu z O bscrw at. Astronom , w  
'VarzszH\vie. hejnał z  w ieży  Mariackiej w  
K rakowie. O dczytan ie programu ma dzień 
bież. 12*10 : M uzyka z ptyt graniof. 13*20: 
Kom. PańslAY. InstyŁ M eteor. 13*25— 15*25: 
P rzerw a. 15*25: Lwowska C hw ilka M nrsk i 
i  K olonialna oraz p ły ty . 15*35: Trans, 
z  W arszaw y . O dozyt. 15*50: M uzyka z  p łyt 
graniof. W p rz er w ie , .Dialogi o  książkach** 
w  opr. p. H etery  B o y er  L dr. Franciszka  
P aw liszaka. 16*45: Skrzynka pi z to m ł dla 
dzieci w  opr. c ioci Ady. 17: U tw ory  reli­
gijne w  w y k . rhóru cerk w i W ołoskiej pod 
dyr. Rom ana P rokopow icza. Trans, z cer- 
kw ' W oioskiej w e  L w ow ie. 17*55: O dczy­
tanie programu na dzień następny. 18: 
Trans, z  W arszaw y. M uzyka. 19: „tir. B a-  
w o-row sh i jego  tcsląm ent" w y g ł. dr. Jan 
Bryk. 19*15: R ozm aitości. 19*30: Trans,
z W arszaw a. Feljeion p. W itolda BumHcit- 
Wicza p. t .:  „Ob zed y  wielkopiątkowe**. 
19*45; P ra so w y  Dziennik R ad łow y. 20: 
Trans, z  W arszaw y. S łu ch ow isko  „P arsi­
ta 1" p/g W agnera. 2T30: W iadom ości spor­
tow e. 21*35: Dod. do P ras. Ozieoirutka Ra­
diow ego. 21*40: Trans, z  W a rszaw y . Kon­
cert religijny w  -wyk. chóri m ierz, kościo­
ła  św. K rzyża w  W arszaw ie pod dyr. Ja­
na M aklakiew icza. 22*55—23: Transmisja 
z W arszaw y. Komunikaty.

Sobota , 15 kwietnia.
Lwów. (381). G odz. 11*40: Codzienny  

przegląd prasy polskiej. 11*50: Komunikat 
M eteor. Gł. W ojsk. St. M eteorologicznej.

wcześniej, bo od tłuczenia garnków >■ 
■popiołem w śródpoście. Do końc? XVII 
wieku rozpowszechnione byty mis erja 
i dialogi o  Męce Pańskiej, które odgry 
wami przeważnie po kościołach. P o ­
nieważ jednak przedstawienia te przy­
brały z  czasem charakter zbyt, świe­
cki. nielicujący z powagą miejsca, du­
chowieństwo skasowało je i od czasów  
Augusta III wesołe te oracje odbywa1 y 
się po domach prywatnych lub na u’t-
cy - -W Wnetką Środę w wielu okolicach
kraju odbywało się niegdyś „tracenie 
Judasza**. Słomianą kukłę, mającą w y. 
obrażać Judasza strącamo z  wieży 
kościelnej. Zwyczaj ten byl zapewni 
zastępstwem pogańskich uroczystość: 
topienia Marzanny, bogiń; śmierci 
■zimy. jaki przez długie wieki no przyj* 
cśu chrześcijaństwa trwał wśród lu­
dów słowiańskich.

Od Wielkiego Czwartku, jak wiado­
mo, nal znak żałoby j .wspomnień o 
Męce Chrystusa, milkną w  kościołach 
dzwony, odzywają się tylko drewniane 
kołatki i grzechotki.

Piękna łegonda ipolska głosi, te  ser­
ca dzwonów Idą w  tymi dniu do Rzy­
mu, by wobec Ojca św, skarżyć się 
na grzechy i nieprawości ludzkie.

■Jędrzej Kitowicz w „Pamiętnikach1* 
swych lak opowiada o  zwyczajach 
wielko tygodniowych:

„W Piątek Wielki wieczorem, ia!oo w 
Sobotę rano, drużyna dworska przy 
małych dworach uwiązawszy śledzia 
na długim i grubym powrozie, do któ­
rego był nioią cienką przyczepiony, 
wieszała nad drogą ną suchej wierzbo  
albo im®,rem drzewie, karząc go niby za 
to, że przez sześć niedziel panował 
nad mięsem, morząc tolądiki ludzkie 
słabym nosiłkiem swoim.

Żur wynosili z kuchni, jako dłużej 
im niepotrzebny, co było sidłem, dla 
zwiedzenia jakiego prostaka Namówili 
go, żeby garnek z żurem w  kawale 
siec; wziął na plecy i 'niósł go tak. albo 
na głowie trzymając, m;by do pogrzebu. 
Za niosącym frant jeden szedł z ryd­
lem. mający dół kopać żurowi i w  nim 
go pochować. Gdy się wyprowadzili z 
kuchni na dziedziniec, ów, co szedł z 
rydlem, uderzył w garnek, a zur na. 
tycbmiast oblał niosącego i sprawił 
śmiech asystującym temu zmyślonemu 
pogrzebowi żurowemu j patrzącym na 
niego“.

13*20: honi. Instyt. P aństw . M eteor
13‘25---15*25: Przerww. 15*25: Trans, z  W a r ­
sza w y . W iadom ości w ojsicow e I strzeie-  
ckie o m ó w i,i odpow iedz' udzieli z  ramie,nj,a 
W ojsk ow ego  instytutu N aukow o-W ydaw -  
niczego red. J. I. Targ. 15*35: Trans, 
z W arszaw y. S łu ch ow isko  d'ia m ło d z ie ży : 
„C hrystus Zwycięz-cc" n/g legend y Zeyera  
w  radiofonizacji S o rok ow iezc. 16 MuzyKa 
z p ły t gramnf. 16*40: Audycja dla chiorycli 
w o-pr. ks. kap. Michała Rękasa i Koncer! 
orkiestry  salonow ej pod dyr. T adeusza Se- 
redyńskiego. 17*40: O dczyt aktualny. 17*55 
O dczytanie program u na dzień następny. 
IS: Trans, z K rakowa. R ezurekcja z  Kate- 
dry na W aw elu  f D zw on Zygmunta 19: 
.N a  widnokręgu" 19*15: S łuchow isko
z W arszaw y. 20: Koncert w ieczorn i •
W p r z er w ie : W iadom ości sp ortow e > Dou 
do Pras. D ziennik- R adiów . 22: P rzerw a. 
22*05: T r a s .  z  W arszaw y . U tw ory  Cho­
pina w  w y k . B olesław a W ojtow icza. 22*4": 
Trans, z  W a rszaw y . Felieton: „od HaifW 
do Jeruzalem ". 22*55: Komunikaty. 23— 
23*10: Vrans. z  K rakowa, Lwowa i W ar­
sza w y . Audycja dla -^ łnnków  Polskiej 
Ekspedycji Polarnej na Wyspie N ied źw ie­
dziej.

SPŁO NĘĆA  ŻY W C FM .
Stanisławów*, i 2 kwietnia (PAT) W 

domu Wasylji .Wasyłyszyn w Osta- 
wach Czarnych now. Nadworna wy- 
buchi pożar, który zniszczył doszczę-

1T57: S ygn a ł czasu z O bserw at. Astronom, 
w  W arszaw ie, hejnał z  W ieży  M ariackiej 
w Krakowie. Ouezytanie programu r~ 
dzień bieżę. 12*10: Muzyka z pLyt granat.

tnie jfcrtn innioszkalry oraz dwa puste 
brogi. W czarle pożaru zginęła w pło­
mieniach palącego się domu kaleka, 22- 
letnia Hatija W asyłysryn, Przyczyną 
Pcż&iU była wadliwa łmdowtL komina

S. p. Ks. dr. Tadeusz Olejniczak.
W e środę nadeszła do Lwowa ża- t tejszego, bardzo czynnego zakładu wv- 

łobna. wiadomość o niespodztewariym • chowawczego i bursy 21a chłopców.

Stanisław Lempicki.

Program rad jo w y .



N r. z dnia  k w ie tn ia  1033. 9

Budzące się Chiny.
(Korespondencja własna.)

S z a n g h a j , w marcu.
Chiny budzą się, budzi się opinia 

chińska, a właściwie mówiąc rodzi 
się. Nie było jej dotychczas w  tym ol­
brzymim kraju, gdzie pojęcie granic za 
ciera się zupełnie. Stworzyły opinię do 
Wero klęski zadane Przez Japończy­
ków armiom chińskim, zdrady popeł­
niane przez gubernatorów i generałów, 
*abór całych ix>łaci kraju, a zwłasz­
cza marsz Japończyków na Dżehol i 
Pekin.

Protestuje przeciw niedołęstwu i 
zdradzie nietyliko już prasa chińska, 
ale i masy. ale i „mali“ ludzie. Pod na­
ciskiem opinji musiał generał Czang- 
Kai-Czek. dyktator Nankimi, wyruszyć 
iu persona na front wojenny, aby zor­
ganizować obronę Pekinu. Gniew ludu 
dosięgną! gubernatora Dżeholu. gen. 
Tanga, który automobile ciężarowe, 
przeznaczone dla przewożenia amuni­
cji na front, zużytkował dla transportu 
swoich skarbów i ruchomości przed 
nacierającym wrogiem.

Nowopowstały czynnik w Chinach 
— opinja — przebolała jeszcze jako 
tako utratę Mandżurji. ale nie mogła 
Przetrawić utraty Dżeholu. do obrony 
którego gotowano sie miesiącami całe- 
mi. a  który zdobyty został przez li­
czebnie słabsze korpusy japońskie.

Odruchy opinii w  Chinach mają jed­
nak kierunek i zabarwienie paradoksal­
ne. W Europie nastawienie pro wojen­
ne ujawniają zwykle wojskowi, W Chi 
nach natomiast wojskowi sa zwłaszcza 
pacyfistami — o ile nie chodzi o  polity­
kę wewnętrzną, zato' militarystycznie 
nastrojeni są kupcy, bankierzy , prze­
mysłowcy.

Paradoksalny ten fakt tłumaczy się 
wpływem kultury zachodniej na sfery 
cywilne, na kupców, bankierów, prze­
mysłowców. którzy europeizują się 
pod wpływem stałego kontaktu z bia­
łymi w Kantonie. Szanghaju i innych 
wielkich ośrodkach miejskich. Młoda 
generacja chińska, wychowana w szko 
łach europejskich. zmodernizowana 
zupełnie, odczuwa dotkliwie klęski po­
niesione na północy jako kieskę naro­
dową i pojmuje już okupację japońską 
jako zabór ziemi ojczystej, co znów 
jest rzeczą obojętną dla wojskowych, 
iudzi starej daty, dbających jedynie o 
własną kieszeń i o swoje stanowisko

w  obrębie własnej prowincji, której 
granice są d!a nich granicami ojczyzny.

Najsilniejszy opór i sprzeciw zabor­
czości japońskiej stawia nie zagrożona 
przez Japonję Północ, ale — Południe. 
Tutai domagają się finansiści i kupcy, 
daknajenergiezniejszej 'kontakcji, obro­
ny Pekinn. odparcia najazdu. W szyst­
kie te jednak dążenia dają sie tylko z 
trudnością obrócić w czyn. gdyż 'staje' 
im na przeszkodzie rozbicie w ewnę­
trzne, tendencje odśrodkowe wśród 
sfer r z ą d o w y c h ,  brak silnej scentralizo­
wanej w ładzy. Jeśli więc chodzi o sku 
teozna akcję wojenną przetiwiapońską, 
nie polega ona tyle na przygotowa­
niu technicznem. n;a uzbrojeniu, na do­
wództw ie, ile na sharmonizowaniu 
wręcz przeciwstawnych dążeń, grup, 
osobistości.

Aczkolwiek w  tych warunkach po­
wodzenie obrońców Pekinu zdaje się 
być wątpliwe, trzeba jednak przyznać, 
że w Chinach narodziła się nowa siła, 
nowy czynnik odrodzenia kraju — o- 
pinja publiczna, której dotąd jakby Jiic 
było. Jest to pierwszy i duży plys -w 
historii współczesnej tego kraju.

E . T .

Nowa stacja nadawcza
dla Szanghaju.

Na terenie konoesyj międzynarodo­
wych w Szanghaju wybudowano jesz­
cze jedną radiostację nadawczą, XGMS 
Stacja mieści się w Palace-Hoteiu i pi* 
cuje na fali 480 nitr.

Chociaż moc nadawcza nowego 
Szanghaju nie przekracza pół kilowata 
— stację odberają  bardzo dobrze w 
Tien-Tsimie. Podczas transmisyj prób­
nych program XGMS odebrano bardzo 
w yraźnie na parowcu amerykańskim 
„Prezydent Cooltdge". gdy okręt odda­
lony był od Szanghaju jeszćze ó cała 
dobę drogi.

Ciekawym szczegółem jest niewąt­
pliwie, że aparaturę nadawczą monto­
wali eksperci techniczni z krążownika 
amerykańskiego „Rochester". Na razie 
nowa stacja ma tylko jedno studio, ale 
wkrótce urządzić ma jeszcze dwa 
studia odczytowe. Tak więcl Szanghaj 
obsługują już dziś 4 stacje nadawcze, ts 
których jedna chińska! i 3 działające 
na terenach koncesyj zagranicznych.

Wrażenia przy najszybszym locie.
Najbardziej charakterystyczną zdoby 

czą czasów dzisiejszych jest tempo, kto 
re w każdej dziedzinie życia wzrosło 
dc szybkości, o  jakiej dawniej nikt i r t  
marzy!. Tempo jazdy, tempa pracy, 
iempo życia wogóle.

Przy puszczaniu w ruch pierwszych 
pociągów, które poruszały się. wolniej 
niż dzisiejsze pociągi ciężarowe, ucze­
ni twierdzili, że organizm ludzki me 
wytrzyma takich szybkości, a  na we i 
widok .pociągu biegnącego z szybko­
ścią 40 kim. na godzinę, może być sajko 
dliwym. Radzili więc cały to r kolejo­
wy otoczyć wysokiemi parkanami.

KRADZIEŻ w  c e r k w i .
Stanisławów, 12 kwietnia (PAT) W 

Nowoszynach pow. Żydaczów niezna 
•ny sprawca skradł w  cerkwi skarbon­
kę drewnianą, zawierającą 60 zl.

W SANIE WYŁOWIONO ZWŁOKI.
Jarosław, 12 kwietnia (PAT) W nur­

tach Sanu znaleziono zwłoki mężczy­
zny, pochodzenia żydowskiego, nie­
znanego nazwiska, lat około 65, które 
woda niosła z  górnego biegu rzeki 
Zwłoki odstawiono na zarządzenie 
władz sądowych do kostnicy żydow­
skiej w Jarosławiu.

- — n —

Posłuchajmy, co mówi dziś na temat 
szybkości lotnik — Anglik, zwycięzca 
w wyścigu o  puha-r Schnehlra w roku 
1932. Twierdzi on, że człowiek jedynie 
przy pomocy oczu zdaje sobie sprawę 
z szybkości, a poza tem nie posiada 
żadnego zmysłu dla odczuwań a jeb 
„Jak długo latałem na petnem morzu, 
oświadcza najszybszy człowiek n i 
świecie — nic widząc brzegów, nie ro­
biła na mmie wiotka szybkość najmniej­
szego wrażenia, dopiero po zbliżeniu 
się do brzegów zauważyłem, jak pręd­
ko lecę, ale ii tu sensacja i wrażenie by­
ły daleko mniejsze, minio. 650 kim na 
godzinę, niż np. przy jeździć na nartach 
z szybkością około 65 kim ną godzinę. 
Odczuwa się .zatem jedynie zmianę 
prędkości, jedynie przyspieszenie.

Gdy choćby] iń«utonalnie zwiększy­
łem szybkość samolotem, to zostaw a­
łem z  ogromną silą przyciskany du 
oparcia, gdy ją zmnieszyłem, ciągnęło 
mnie silnie naprzód. Nieprzyjemnie na­
tomiast daje się odczuwać sita odśrod­
kowa. Przy najmniejszym obrocie gło­
wą, przy lak wielkiej szybkości robi 
się człowiekowi czarno przed oczyma, 
bo krew, posłuszna Sile odśrodkowej, 
zostaje wyciskana z  siatkówki.

P rzy  normalnym jednak locie po 
Imji prostej zł największą dotychczas 
osiągniętą szybkością, jeśli wzrok nie 
ma punktów oparcia, człowiek nie zda­
je sobie zupełnie sprawy z  szybkości".

i D Z I A Ł  S Z A C H O W Y
p o d  r o d .  A. Sw i t u k a  i M. KMISTOWICZA

. L. 17.
E. GOLDSCHMIEDT

(1. nagr. Austral.)
B .: Kh3, WfS, Qe8, h4, Sc5, h5. P. 14 (7). 

Cz.: Kf5, WhG, P . f6 (3) ( 7 + 3 = 1 0 .

i i  n  p  I
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« i  m m  g+a

a b c d e  f g h  

Mat w 2 posunięciach.

Termin n a d sy łan ia  rozw iązań upływ a  
z dniem 24 kw ietnia b. r.

ZADANIA MAKSYMALNE.

D zisiejszy  rozw ój problem istyki Szacho­
w ej postaw ił kom pozytorów  przed trud- 
nem  zadaniem  stw orzen ia  tak iego źródła
p o m y s łó w  z -k tó rego  już poprzednio  nie 
czerpano .

W  poszukiw aniu  n o w y c h  fo rm  w  k t ó ­
ry ch  m o g ło b y  się  uzew nętrznić piękno, 
o r a z  kom binacy jne  możliwości,  gry k r ó ­
lew skiej  —  t w o r z y  się  problemy* k tó re  
w  zasadz ie  z czynnikam i s ta n o w iąc y m i  
zasadnicze  tło g r y  p r a k ty c z n e j /n i e w i e l e  
m ają  w spó lnego .  Do tak ich  p ro b lem ó w  — 
m iędzy  innerni —  n a le ż ą  t. zw . m a ty  m a­
k sy m a ln e ,  k tó re  u k aza ły  s ię  p rzed  oko ło  
k i lkunastu  ła ty .  J e d n y m  z rep rezen tu jący ch  
ten k ie runek  w  p ro b lem is ty ce  szach o w e j  
b y ł  T. P .  D.awison. z n a n y  k o m p o zy to r  a n ­
gielski.  W zadaniach m aksym alnych czar . 
ne są zobow iązane do w yk onyw an ia  na], 
dłuższych  posunięć. Je d n a k o w o ż  ruch u. p. 
po diagonali  a l —łi8 nie będzie  o dpow iadał  
pod względem, długości posunięcia  ru ch o ­
wi w y k o n a n em u  po o r togonali  a l —h l .  
chociaż  tąk* w  jed n y m  jak i w  drug im  w y .  
padku  zosta je  f igura  p rzesu n ię ta  o  7 pól.

Ruch bow iem  w yk onan y po tej diagonali 
jest ruchem  w ykonanym  po linii będącej 
przekątnią kwadratu o boku al——hl. Ce­
lem  obliczenia arytm etyczn ej w artości nie­
których posunięć przyjmijny długość boku 
każdego  z 64 pól rów ną 1. W ó w cza s  
otrzym am y (w/g wzoru a* + b ’ =  cJ) wartość 
przekątni każdego z pól równą <jz 1 tak, je­
żeli n, p. ruch po ortogonali al — bł =  I, 
al — cl 2, al — dl *= 3 i t. d., to równocze­
śnie ruch po diagonali al — b2 y’2 =  1*414..., 
al — c3 =  2.\ 2 =  2 828..., al — d4 =  3.f2 =  
=  4*212... i t. d., ruch skoczka al — b3 =  \ 5 =  
=  2*236... (yg* =  y/12 +  2*).

W  podobny sposób o b liczyć  m o że m y  1 
waTtość każdego  z  innyoh posunięć. D la  
przykładu jedno z  zadań tego typu.

P. J. a  STUIVER.
(Tijdschrift N. S . B .).

F. HEALEY.
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M at w  3 posunięciach.

H. D‘0. BERNARD.

wm fmP+p 1|||£ P

m m  w  W ł
t& M i m  *  m  . »

M at  w  2 posunięciach . 

DR. PALKOSKA.

J j t * l  Wi  m w

R o z w iąz an ie :  1. Gf8—d6! H e 8 + ,  2. f7—
f S S + K c S . . 3. f c 6 + U 7 +  i mat.

Ja k  w id z im y  z  zasad n icz y m  celem a ry  
■praktycznej p o w y ż sz e  zadan ie  n ic  posiada  
( p r ó c z . sam eg o  obow iązku  w y k o p y w a n ia  
o k re ś lo n y ch  p ra w id ła m i  posunięć) nic 
w spólnego .  —  P o w s ta n ie  tak ich  zad ań  jest  
w ięc  w y n ik iem  dążności  do s tw o rz e n ia  no ­
w e g o  odga łęz ien ia  w  kom pozycji ,  umożli­
w ia jącego  tw o rz en ia  z a d a ń  a  p om ysłach  —  
na raz ić  p rzynajm nie j  —  nieznanych .

NIECO O ANTYCYPACJI.

W  kom pozyc j i  szachow ej  p rz e z  a n ty c y ­
pację  n a le ż y  rozum ieć  k o rz y s tan ie  z p o ­
m y s łu  już w cześn ie j  p rzez  Innego  kom po­
z y to r a  zu ży tk o w a n eg o .  —  S ku tk iem  o lb rz y ­
miego rozw oju prob lem is tyk i  szachow ej 
z a n ty c y p a c ja  —  czasam i n a w e t  m im o w o l­
na —  sp o tk a ć  się  m o że m y  b a rd z o  częs to ,  
o d k ry c ie  jej jes t  jednak  chw ilam i nader  
t ru d u em . W  poniżej podan y ch  p rz y k ła d ac h  
jeden p om ysł  zo s ta ł  o p r a c o w a n y  p rz e z  
trze ch  różnych  k o m p o zy to ró w .  Dwaj o s ta ­
tni k o rz y s ta l i  —  m o że  mim o woli —  z  p o ­
m y s łu  p ien v s* eg o .

Mat w  3 posunięciach.
R o zw iązan ia :
1. 1. W d—-hl! Gd7 (c8). 2. H b l ,  Ob5.

3. H g l  mat.
2. 1. W e l —a l !  (Aby po Kf5 z ag ra ć  H b l

mat),
3 1. W aó —aS! grozi  H a 7 +  i 3. WfS 

mat.
W  zadaniu  F. H ea ley ‘a p o m y s ł  ruchu  to ­

ru jącego ,  t, j. o tw ie ra ją c eg o  he tm anow i 
d ro g ę  —  zas ta ł  w p ra w d z ie  p r z e p r o w a d z o ­
n y  z .zaniedbaniem  w y m a g a ń  ekonomii, je ­
dnak n iedom aganie  to łagodzi  imponująco 
o ryg ina lna  idea. Zadanie  H. B e rn a rd a  jest 
da lszcm  o p raco w an iem  tego  pomysłu ,  za-  
stosow anem do ż ąd a ń  e s te tyk i  zadaniow ej.  
Je d n a k  ruch W e l —a l .  to ruch  H e a le y ‘a 
nie B e rn ard a .  —  O ryg ina lność  Drący 
szwankuje .

T rzec ie  zatf inie .  Dr. Palko&ki, m a  tę  z a ­
letę, że W a5 w sp ó łd z ia ła  W' tw o rzen iu  
sfetki m atowej.  Dzięki dobre] konstrukcji  
p raca  Dr. Pa lkosk i  na  k onkurs ie  „Troil-  
hfittans Schttcksfiłlskap" zdo b y ła  1 n a ­
grodę.

Dziś. w ięc  n a w e t  w  n a g ra d z a n y c h  na 
ko n k u rsach  p racach  znajdu jem y  częśc iow o 
lub ca łkow ic ie  znane po m y sły .  W  obu za-  
daiach an ty c y p ac ja  widoczna .

M. Kniletowfcz.

I.. 9.
Gambit hetmański.

B . : ,T. Dob ias  Oz. Dr.  Z. V ecsey

Gr.ana w P ra d z e  w  s tyczn iu  b. r.

1. d4. d5; 2. c4. cG: 3. e3. Sf6: 4. Sć3. 
cG; 5. St3, S b — d 7 ; 6. Gd3. dxc4 ;  7. Gxc4. 
b5 ;  8. Gb3, b 4 ;  y. S c —c2. c5: 10 0—0. 
OaG; 11. W t + c l ,  Ge7;  12. Sf4. Hbó: 
(chcąc b y ć  k o n se k w e n tn y m  na leża ło  grać  
c5— c4. k tó re  uzasadniłoby  mcii GaG)
13. c4! c\dł? 1-1. e.8, 
IG. Geo, S s -  c7;

t;  io. S-Ndt, Gc5;

17. S d x e6 ! t  f*e6 18. Sxe6, Sf5; 19. Hf3. 
G x e3 ;  20. fxe3, S x e 3 ;  21. Wxe.3. Ke7; 
22. Hg3 i cza rn e  p o d d a ją  (22... gó, 23. Hg5-t- 
Ke8, 24. Kłil! i g roz i  S g 7 + ,  a n a s tęp n ie  
kM3+.

ROZMAITOŚCI.
L w ów . M istrz .  L w o w sk ie g o  Klubu Sza­

ch istów  na ro k  1933 zd o b y ł  inż. P iotrow ski 
12 p. p rz e d  K m ietow iezem  11 1/2 p„ G er- 
stenieidicm i L ataw cem  po 10 1/2 p „  DflUem 
i. M usiałem  po 9  p. i J. M adfcsom  8 1 /2  p. 
Turniej ukończyło 16 zaw oitetków  (n* 17 
KtomroGjhl



ZE SPOkTU.
ŚW IĄ T E C ZN Y  P R O G R A M  PIŁKARSKI.

Niedziela 16 kvfićtuiił s R i .  11 ,B(!. boi­
sko 16 p. p. . .C ytadela"  C z a rn i—Hasm o- 
r e a .  — Goci/.. 16 (4 pop.) boisko . .C y t a t !  
la" U k r a i n a - ■ Pogońm y

P o n ied / ia lek  17 kwietnia,  godz. ll.oU 
Boisko . .C y tad e la"  Ha-sinonea —Ukraina.  — 
Godz. lo H pop?) b Isko C zarnych ,  C z a r ­
ni—Pogoń.

KOMI -NIKAT,

Z w y c z a j e  walne zg ro m ad zen ie  O k r e ­
s o w e g o  Związku L;lw ii T eu n iso w eg o  w c  
1 wow.ie o d b ę d ^ e  się w niedzielę dnia 30 
kwietnia ti godz. iB przedpołudniem  w lo­
kalu Lw ow skie.i).  Klubu T en m so w e g o  p rz y  
ul. P e łcz y ń sk ie j  53. P o rz ą d e k  o b ra d :  1. Za 
gajenie. 2. O d czy tan ie  p ro tokołu  z, o s ta ­
tn iego \\ u ln c g u ,  zgrom adzenia .  3. S p r a w o ­
zdanie  Zarządu. 4 S p ra w o z d an ie  kasow e.  
5. W y b ó r  w tadz .  6. Wnioski i in terpelacje .

BOKS.
Na sku tek  decyzji  powzięte j  p rzez  w ł a ­

dza boksersk ie  Niemiec odnośnie  do w ye-  
im inowania  w szy s tk ic h  zaw o d n ik ó w  i o r -  
ganiz.atnrów- Ż y d ó w  z  boksu n iemieckiego, 
opróżniony z.os tl ty tu ł  m is trzow sk i  Nie­
miec w  w adze  średniej i półciężkiej , dzier 
zony p rzez  Żyda Seeiiga.  W' czasie  św ia t  
Wielkiej Nocy o t \  tn! ten rozegra li ’ b ę ­
dzie m ecz  m iędzy W it tem  i H arikoppem .

ANGLICY O ELIM INOW ANIU PRENNA.
C a ła  p ra sa  londyńska  w y r a ż a  sw oje  o -  

b urzen ic  z. pitw*o'c!u w ykrcś le i jm !,  p rz ez  
N iem cy  z- sk ładu  swojej reprezen tac j i  t e ­
n isowej o puliar Dayisa  — znakomitugofeii  
w odn ika ,  najlepszego tenisisty  Niemiec — 
D a w id a  Prem ia .  Ja k  w iadomo, Prentt  jest  
pochodzenia  żydo w sk ieg o  i pad) ofiary a:i- 
tyżydow  /kich postanow ień  h itle rowskich .  
P ra sa  londyńska  przewiduje,  że czynem  
tym Niemcy sam e  W yeliminowały  się z 
-o zg ry w ek ,  a lbow iem  bez Prem ia  .N iem ej

kuch o puliar Dar isa. g a z e t y  p rzypom i-  
::a.iy'i zw.ycięs’w.t Prcilna  nad nujlepszemi 

i rakie tam i angielskiemu i amerykański,cmi lii 
! oceniają  - ko. jako Id u a  z na jlepszych  r a ­

kiet św ia ta .  N iek tóre  dzienniki przewidują,  
żc P rcn n  skieruje  się do Polski,  gdzie mic 
szkuta j e g l  rodzice.

A R G E N T Y N A -C H IL E  3:0.
R o z g ry w k i  ten isow e  o  puliar D.urAfijŁw 

strefie  południow o-a ine r  \ kaii /kie j  zbstMy 
zakończone .  W moczu f inałowym , reprezeo  
tacia A rg e n tv n \  pekonata  zespól Chilijski 
w  stosunku 3:0.

KLĘSKA M O R PUR GO.
Tenisis ta  czeski. Sibu,  na turnieju tcti i - 

a p w y m  w hali w P rą tk u ,  *Iticspodv.iewanie

pokonał znanego ip racza  w łoskiego,  Mor- 
purgo, w cz terech  se tach :  6:3 6Ż3 1:6 9:7.

ZNAKOMITY WYNIK.
Młody, uićziutąy d |* ad  p ływ ak  austrałi ;  

ski, f jo d ircy  Bockler. uzyska ł  fa n ta s ty cz ­
ni w ynik - óS sek. w pły w aniu na 10(i 
mtr . Moicin dow oln i  m.

POMNJK DLA DZIAŁACZA S P O R T O .
W EG O.

Znani ' dzia łacz i p ro p ag a to r  węgierski  
na p f u  sportu p ływ ackiego ,  Pcla  Komiadi, 
z w a n y  — ojcem p ły w a c tw a  w ęgiersk iego .  
n U zym ae  ma w  Budapesz.cie pomnik, do 
k tó reg o  b u d o w y  p rzystępu ją  w ład ze  spor 
tu p ły w ack ieg o  ia Wfcgrzech. Komiadi nte 
d a w n o  umarł.

L o d y  na M oskw ie r u s z y ły .

S k u ta  'tNuącT c)kb'v.mi1 w e k a  M oskw ń  ru sz y ła  przed  k.ikn dniami udó podm uchom  
c iep ły ch  w ia t ró w  po łudn iow ych .  Na zd jęc iu  itaszem wadzimy pokrr  tę k ra  rzekę

Moskwę.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, dnia L3 kv letnia. (0 / 
Dewizy (tranzakcie)

Belgia 124.-iQ. W olanta o&O.lu. Lya-  
dyn .3Q.o / —30.39, N ow y .Jork S-89, No­
w y  Jork — kttbel S.90. Paryż 35.10, 
Praga 36.54. Sżuńicaria  173.32. OcJańśk 
174.10— 174. V'Juchy 45.6S.

Obroty małe, tenden :ja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w onrotacli poza­
giełdowych 8.8525. ronini złoty 4 .73- 
4 7 2 o. Dewiza 1:a Beilin w obrotach 
międzybankowych 211.50 Marki nie- 
nueckie banknoty w obrotach pr-rwa,- 
tr:vch 21'J.— do 209.75.

Papiery procentowe;

3 proc. pożyczka budowlana 31.S0.
7 proc, pożyczka stabilizacyjna 54.35— 
54.75—54.63. 4 proc. pożyczka inwe­
stycyjna 102, 4 proc. państw, poż. 
łP-cini. dolarowa 56, 5 proc. pożyczka 
kolejowa konwers. 43.25. 6 pnH;. pn-
życzka dolarowe 56. 7 proc. listy za­
stawne B'JK S3.25 7 proc. obligac c
BGK 83.25. 7 proc. listy zastawne J3a;i 
ku R ubiegu 8325, 7 proc. Hsi\ zasta­
wne ziemsk. ■ troi ar owe 39.50. S proc. 
listy zastawne m W arszaw y 42— 
42.36, 5 proc. listy zastawne BGK 94.
8 proc. ubh.gacic BGK 94. 8 proc. listy 
zastawne San la! Rolnego 94. B ankP jl 
skt 74.50. Lilpop U.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych przeważnie mocniejsza, dla li­
stów zastawnych niejednolita. Obroty 
akcjami bardzo małe.

Ogłoszeń a urzędowe.
L I C Y T A C J E .

II. Km 401/33. Kemoi mik Sgdu G roazk ic -  
So w  Mielcu, re w i r  11., og.aszn, żc d n h  
2  c z e r w c a  1633,, u godzinie 9’3U odbędzie  j 
s ię  w  Sędz ię  Grodzkim  w Mielcu, biuro 
Nr. 31, l icy tac ja  realności M ichała  Adam - 
czy k a  ■ Kata>zyny  A d a m c z jk  w ła snych ,  
a to :  lwh. OS gili. Gorki, o szaco w an e j  na  
k w o tę  1.589 zł., n a jn iższa  o i e r t a  1.059 zł. 
32 g r . ;  lwh. 145 gm. Górki, o szaco w an e j  
ua  k w o tę  2896 zł. 25 gr., na jn iższa  o fe r ta  
1630 zł. 66 gr . ;  lwh. 108, g m . 'G ó rk i ,  osza -  
. ow anej  na k w o tę  24 zl. 50 siu, najniższa  
Vifcrta 16: zł. 34 g r . :  lwh. 197 gm. Górki,
o sz a c o w a n e j  na k w o tę  1363 zł. 25 gr.,  n a j ­
n iższa  o ie r ta  918 zł. 83 g r . :  lwh. 223, gm. 
Górki o szaco w an e j  ;ia k w o tę  136 zł. 50 gr. 
na jn iższa  oferta  91 / . i ;  lwh. 407. gm. G ó r ­
ki o szaco w an e j  na k w o tę  7831 zł. 25 gr., 
na jn iższa  o ie r ta  5220 zł. 83 e r . :  lwh. 403 
gm. Górki o szaco w an e j  u a  k w o tę  3989 zł.
1 '  gr., najn iższa  js ter ta  2659 -zł. 42 gr.;  
i\ h. 493 gnij G ó rk i  oszacowaniej d l  k w o tę  
23-148 zł. 25 gr.. na jn iższa  o fe r ta  14028 zł.; 
ipołowa realności lwh. 189 gm. Gliny ,' icl- 
k ic , osz a co w a n e j  na k w o tę  233S6 zl. 70 gr., 
najniższa. o ie r ta  15591 zł. 13 gr.  D o  rea ln o ­
ś ć  lwh. 493 gin, Górki  na leżę  n as tępu jące  
p rz y n a leż n o śc i :  dom m u ro w a n y ,  stajnia,
s todo ła ,  ch lew y  studnia.  68 drzew ow  >co- 
w y c h  i 65 w ie rzb .  Poniżej  najn iższej  o(er-  
t y  sp rz ed a ż  nie nastąpi.  1354/K

II. Km. 30/33. Komornik Sadu G rodzk ie ­
g o  w  Mielcu, re w ir  Ii., ogłasza ,  że  dn ia  30 
m a ja  1933, o godzinie 12 odbędzie  się  
w  S ąd z ie  G rodzkim  w  Mielcu, b iuro  Nr.  31 
l icy tac y jn a  sprzedaż ,  realności, whl,  200, 
Km. P o d le szan y ,  S te fana  i Apolonii Kaniów 
własne j  Oiszacowane.i na k w o tę  27.458 zł. 
75 gr. Najniższa  o ie r ta  w ynos i  15.992 zł. 
50 gr.. poniżej k tórej sp rz ed a ż  nic nas tąp i .

1355/K

II. Km. 303/33. Komornik Sąd u  Gi odzk ie-  
7o w Mielcu, rewii  II.. ogłasza ,  że dnia 2 
. z c rw c a  1933. o - R o d z i n i e  i i .  odbędzie  się | 
u 'Sadzie G rodzkim  w Mielcu, biuro Nr.  I 
d l . l icy tac ja  realności Iw h. 404, gm. Podle-  
s z /n y ,  Jana  Ma tyki.  Zofii Ylatyka, M ichała  
M s ty k i  i Zofii M aty  ku. w łasne j  — osza- 
e r w a n e j  na k w o tę  17.521 zl. Najniższa 
o u r t a  w ynos i  10.397 zł. 50 gr.. poniżej k tó ­
rej sp rzedaż nie uastapj,  — Realność  po­
rt j żsfca obejmuj'- 11 m o rg ó w  1458 sazu:. 
c„raz dom mieszkalny,  stajnię. s to d nłę, stn- 
unic, płot i 23 d rz ew e k  o w o c o "  vch.

1356/K

II. Km. 2161/33. O b w i e s z e n i e .  U  s p r a ­
wię e g z c k n c j jn e j  B o les ław a  Kozłowskiego, 
r z y m u so w eg o  z a rz ą d c y  realności H e rm a­
na i c-aIon.cii L u b aszó w  w R zeszo w ie  — 
a rzcc iw  B ern ard o w i  Knechtowi,  k u p c iw i  
w R zeszo w ie  — celem ściągnięcia  Kwoty 
826 zł. 15 gr. zpn. —  dnia 20 kw ie tn ia  1933 
— o- godz. 11 1/2 p rzed  południem w  R z “ - 
szuwic.  R ynek  23 — sprzeda:>,ię  przez. P u ­
bliczna iiCY iację nas tępu jące  ru c h o m o śc i : 
ma's7 j n e  do sz y c ia  „Kalser".  2 l ich ta rze  
srebrne,  kom ple t  do wódki m e ta lo w y .

4 kiebszki,  a p odstaw ka ,  kom plet  do Wódki 
3 kieliszki z p o d s ta w k ą ,  szafka oszklona 
Koloru wiśn iowego ,  p sy ch a  o t rze ch  lu ­
s trach ,  ob raz  d uży  z ram am i,  stolik o k r ą ­
gły, koloru Yciśniowego. 4 io.teliki, stolik 
Ua KwJSty. 2 sza fy  jasno - poli'tiirowaiic, 
lam pa w isząca  z uiribni zieloną, 2 fotele 
zeg a r  ścienny szaiko\v> pendulowj*. e ta ­
ż e rk a  koloru wiśn iowego ,  w a g a  z  8 c ię ­
żarkam i,  k re d e n s  k u ch en n y  na biało m alo­
w a n e ,  dzb an ek  szklanny,  7 dużych  szk la ­
nek  oo piwa, 1 bańka  Jia nile,bo, 2 ka rn isze  
m e ta lo w e  k o m p le tn y  g a rn i tu r  do kuchni 
a lum in iow y  —  14 sztuk. O s z a co w an y c h  na  
k w o tę  845 zł. S p rz e d aż  rozpocznie  się n a j ­
później w  dwie godziny po czasie  p o w y ż  

-dzi. iaczonyiu i z ą ^ k w o tę  nie niższ.a od p o ­
to w y  cen y  oszacow an ia .  W międz.ycz.asic 
m ożna obejrzeć  prz.edmioty w y s taw io n e  
lia sprzedaż .

A leksander  S iw ak
Kumo,rnik b-adu Grodzkiego .  R ew ir  II
R zeszó w ,  dnia 10 kw ie tn ia  1933. 1358/K

E Jy k t .  V. Km. 12S2/33, Dnia 25 kw ie tn ia  
193,T o godz. 3 i pół popoł. w e  Lyvow.ic 
p rzy  ul. Z am ars ty n b w sk ie j  1. 41. z o s tan ą  
sp rzed an e  przez  publiczną licytac ję  ru ch o ­
mości — urządzenie  dom ow e w  sp raw ie  
cgze.kucy.iucj W ła d y s ła w a  Folczs ńskieg<i 
p rzec iw  Michałowi Brylmskieniu .  S p rz e ­
daż rozpocznie  się w  pól godziny po c za ­
sie’ w yżej  oznaczo n y m . W  m iędzyczas ie  
można obejrzeć  p rzedm io ty  podlegające  li­
cytacji .
Juljusz CzoJowski,  komornik'  r e w iru  V. w c 

L wowie ,  ul. K raszew sk ieg o  5.
L w ó w , dnia 31 m arc a  1933. 1361/K

T. Sa. 6/33. Do majątku Sk ład n icy  Kó­
łek Roln iczych  S to w a rz y sz e n ia  spółdz.iei- 
czego z og ran iczoną  odpowiedzialnością  
vz Zakopanem  o tw a r to  p o s tępow an ie  ugo­
dow e.  Komisarz  u g o d o w t  W ic ep re z es  S ą ­
du o k ręg o w eg o  Dr. Smolik, z a r z ą d c a  ugo­
d o w y  a d w o k a t  Dr. Dic-hl w Zakopanem . 
T erm in  zg ła szan ia  w ie rzy te lnośc i  do 10 
kw ie tn ia  1933. Aud.iencja ugodow a w S ą ­
dzie tu te jszym  • b iuro  57. dnia 20 kwietniu 
19.33, godzina 9 rano.

‘-ad  okrego.wy W y d z ia ł  I.
N ow y Sącz .  4 m a rc a  1933. 1-362

Ę. 1481/31. Edyk l  l icy tacyjny. Dnia 1 
maja 1933, godzina 11 rano, sp rzeda  Sąd 
tu te jszy  przez  publicz-ną bcy tację  rćąlnośc 
lwh. 2926 gminy Zaw oją  obe jm ującą  2 p a /  
cele g ru n to w e  i willę  d re w n ian ą  Karola 
Je z u tk a  w łasną. C ena  szacu n k o w a  5970 zl. 
Najniższa  oferta  39S0 zl.

Sąd grodzki.
Maków, ^3 m arca  1933. 1363

AMORTYZACJE
Nc. 170/33. U m orzen ie  weksli. Na w n io ­

sek  Jó ze fa  W n ęk a  z Żołyni w d r a ż a  się  
postępow anie  celem um orzen ia  niżej w y -  
mlcnfonych weksli ,  k tó re  m iał-r zaginąć 
i w z y w a  się posiadacza  tych  wekslk  a b y  
je w  przec iągu  dni 60 od J f to sz e n ia  t. J. 
najpóźniej do dnia 30 c z e r w c a  1933 podpi-

‘ :t nem u S ą d o \ , i  p rzed łoży ł ,  g d y ż  w prze. 
e iw n y m  razie weksle  z o s tan ą  um orzone  
i pozbawfone  ną^ty p raw nej .  Zagiiiiiune 
w eks le  p ła tne  w szy s tk ie  w  Żolynn, by ły  
to weksjo  w łasne ,  iii biaco łj. ulew; p.cl- 
uipue bkiukiety w ek s lo w e  opa trzone  m /.a  
w y p isa n ą  sum ą  w e k s lo w ą  oznuezoną 
w U larach  St.  Zj. A. P.  ty lko  podpisami 
w y s ta w c ó w ,  a  to :  czJery w eksle ,  z ty cli 
dw/a na k w oty  po 5 do la ró w ,  a d w a  na 
k w o ty  po 26 d o larów  op iew ające ,  p o d p isa ­
ne p tze z  Augustyną  C iska  i E leonorę  Cisek  
w  Żołyni jako w y s ta w c ó w ;  jeden wekse l  
na roo dolarów , opiewaią-cy podpisany 
p rzez  Loibe Griinstc ina  : Manię Griipsteiti  
w  Zofy ui; jeden w ek se l  n a  5 6  do larów , 

^opiewający. jJodpiś.auy p rzez  Sam ueia  
Briilla \y Źoł^aii; jeden w e k se l  na  100 do­
la ró w  o p iew ający ,  podpisany  p rzez  Sa rę  
Lówtnb.raii ii,  Bamuela  S c h a e h te ra  i F re idę  
Ś ch a ch tc r  w  Żołyni iako wyistawców.

Sąd  Grodzki  G daz ia ł  I.
Łańcut,  dnia 12 kw ie tn ia  1933 1353

ROZMAITE
Nr. 6125/33. Edy.kt. S ą d  Grodzki  w  G o r­

licach odnowił  zaginione w sk u tek  w y p a d ­
k ó w  i o jennych całe  w y k a z y  h ipoteczne  
księgi g ru n to w e j  dla g ińm y  ka ta s t ra lne j  
S m e rck o w le c  od 1. 1 do 87 i o d  166 du 
171 o T * '  zn iszczony  . w y k a z  h ipo teczny
1.. 1., ks.  gr.  gm, k i t .  Zdynia.. Te  o d n o w io ­
ne w y k a z y  h ipo teczne  w ch o d zą  w  żyoie 
dnia 15 k w ie tn ia  1933. Od tego dnia n a b y ­
cie, pizeiiiesierii.c lub zniesienie n o w y c h  
p ra w  własnośc i ,  p raw  z a s ta w u  i iu n jc h  
n ow ych  p ra w  hip.otecz.nych m oże  nas tąp ić  
jedynie  p rzez  w p is  do tychże  odnow ionych  
w y k a z ó w  'h ipo tecznych .  Celem  ustalenia 
p o w y ż  w y l iczo n y ch  w y k a z ó w  . hipotecz- 
ny j l i  w d ra ż a  się po s tęp o w an ie  w  myś!
§ 21 u s ta w y  z dnia 25 lipca 1S71 L. 96 
Dz. u. p. i w f c w a  s ię :  a) osoby,  k tóre  nu 
p o d s taw ie  p r a w a  n ab y teg o  p r z e d  doje fi* 
15 kw ie tn ia  1933 żądają zm iany  wipisow 
p ra w a  w łasnośc i  lub posiadania,  bez
u z g lę d i  n a  to, c zy  z m ia n a  ina nas tąp ić  
p rzez  odpisanie ,  dopisanie lun przypisanie ,  
p rz ez  sp ros tow an ie  oznaczen ia  n ie rucho­
mości lub też  w  inny sposób ,  b)  osob.\ 
k tó re  już p rzed  dniem 15 kw ie tn ia  1933 
n a b y ły  na  n ie ruchom ościach  p o w y ż  w y ­
mieniem emi w y k a za m i  h ipo tecznym i ob ję­
tych, lub też na  ich częśc iach  p raw u
zas taw u,  u ad za s taw u ,  s łużebnośc i  albo 
i:me p ra w a  nadające  się do w pisu  hipo­
tecznego, o ile p ra ,v a  pow inny  b y ć  
w p isane  jako na leżące  do d aw nego  stanu 
c ięża rów  u d o ty ch czas  nie zo s ta ły  w p isa ­
ne — ażeb y  do dnia 15 lipca 1933 v ł ą c z ­
nic z o s ta ły  w p isan e  — a ż e b y  do dnia 15 
tiie w. l ą d z i e  Grodzkim  w  Gorlicach w  k tó ­
rym  odnowione  w y k a z j  h ipo teczne  możn? 
p rzejrzeć ,  zgłos iły  sw e  roszczen ia ,  inaczej 
bowiem  roszczeń  tych  nic m o żn a b y  już 
dochodzić  p rzec iw  oso b o m  trzecim , k tó re  
n ab y ły  p r a w a  h ipo teczne  "  dobrej Y .ierz z 
ua zasadz ie  w p isó w  nezaczepionycli .  
Zgłoszenia  kon ieczne  s a  ta k ż e  w te d y ,  gdy 
zgłosić  się m ające  p r a w a  są w idoczne  
z ro z s t rzy g n ięc ia  sado w eg o ,  albo gdy o  nie 
toczy się  p o s tę p o w a n ie  są d o w e .  P r z y w r ó ­
cenie Jo  poprzedn iego  s tanu  z pow odu z a ­

niedbania (C)fliinu c d ik ta in e g o  lub p rz e ­
dłużenia  tego  term inu dlii ’ poszczególnych  
s tron  jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny. Wyciział U.
K raków, dnia 4 k w ia tm a  1933. 1323

Nr. FMkJa/a.j. L dykt.  Sąd  Apelacy jny  w . 
w d ro ż y ł  p o s tęp o w an ie  sp ro s to w a  

wazę celem uzupełiiicma księgi g iun tow ek.  
Sądu g-iodzkieg-c w StaiiisławoYvic dla gnu 

C zu k a ló w k a  i w z y w a  in te resó w a il /c l i  
du zg łaszan ia  w ty m  Sądz ie  g rodzkim  ro ­
szczeń z S 7. u s ta w y  Nr. 96 z r. 1S71 do 
31 Jap ca 1933.

L w ó w , 30 m arca  1933. 1325

Nr. 628u 53. E d y / i .  ':ud ap e lacy jn i '  we 
L w o w ie  w d ro ż y ł  j :-os tępo wami e snros to- 
w a w c z e  celem odnoryie-iia zniszczonej księ 
kT.gruntów cj Sądu g ro d zk ieg o  w Bóbrce 
dla. gm iny D ź w in ag ,ó d  i KoLohury i w z y ­
w a  in te re so w a n y ch  du zgłaszania  w  tym  
Sądz ie  “Ągródzkim roszczeń  /, § 7. u s ta w i  
Nr. 96 z r. 1871. do 31 lipca 1933.

21 m arca  1933. 1326

 O G Ł O S Z E N I A P R Y W A T NE______

X. Z W Y C ZA J N E W A L N E Z G RO M AD Z E­
NIE AK C. IONARJ USZ ÓW S P O u K I  A KC YJ ­
NEJ  ZAKŁADY C E R A M I C Z N E ! F A B R Y K  A 
P I E C Ó W  PR Z ED T EM L. i C. E A RDW UT H 

n u  L w ow ie  
o d b ęd z ie  s ię  dnia 29 k w ietn ia  1933 r. 
o godzin ie  t - e i  popołudniu, w e  I .w o v , ic .  
w lokalu Spółki ,  p rzy  ul. Senatorsk ie j  1.11.

P o rząd ek  dzienny:
1) S p ra w o z d a n ie  Komisji Rewizyjne. ,  

o prcflładzttti io i s tanic  spraw i o d o c zn y m  
bilansie.

2) S p ra w o z d an ie  i c w iz o ró w  rachunko- 
wycn  o zamknięciu ra Jn n ik ó w  za rok  1952.

3 ) W y b ó r  członków Knmtfli Rewizyjne-'  
(par. 26 s ta tu lu)

4) U chw a la  o j  do z b ic i a  ażciuelicmose 
SDÓiki przj ul. Pcłcz .ińskie i  we Lwow-ic 
ob.i. wijj 216. 2844 i 3378 ks. g. m. l.w 
w a  Dz. !.

5) W niośki członków.
Każda akcja  daic na W alucm / .g ro m a ­

dzeniu p raw o  do jednego  głosu (par. 17 
s ia tu n iń  Akcjonariusze  maiacy z a i n n r  / ia -  
wić sie ua  W abieni  / /grom adzeniu  w-Aii-. 
są  z łożyć  sw e  akcje  w Z arządz ie  Spód:-. 
(L w ów . ul. S e n a to r s k a  1. 1 1 ) Lajdalej J  • 
dnia 22 kw ie tn ia  1933 r.

P re z e s  Komisji R ew izy jne j :
Dr. T.  G órecki,  mp. 15(8

ZAGUBIONE DOKUMENTY.____

UN1FWA-ŻNIAM zguoloiia Icgitymacię 
sz-kohią *a» n azw isko  Mina Lublińska. 
ucz. gininąz. Mickiewicza.  1334

UNIEWAŻNIAM zaginione ś w ia d e c tw o  do j­
rzałości w yd an e  przez  Sem inarium  nau­
czycie lskie  w  S am b o rze  10/6 1913, T e o ­
dor Nagórski. 1359

Odpowiedzialny redaktor: . J n i u n  a «w«uidtalt. Z drukami „Słowa P^^^Beao”, Lw6w ul. ZimorowlMa 15.


